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śRKNŁióiLRATA miesięczna z odnoczenieni do domu lub z 
przesyłką pocztową 4 zl., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Kr. 80259. W sprzedaży aetai. cena pojedyńczegc numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzgięama. zastrzeżeń er do rozmieszczenia ogłoszeń.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BAKANOW1C2Ł — uf Szeptyckiego — rt. Łaszuk. 
DUKSZTY — B.tfet Kolejowy. 
uŁĘBOKH — ul. Zamkowa — W Włodzimiero* 
URODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec kolejowy —■ K. Smarzyński. 
KŁECK — Sklep „jedność".
UDA — ul. Suwtdska 13 — S. Matcski.
AOLODECZNO — Ks.ęgarma T-wa „Ruch".
MESWIEZ — ul. Rai uszowa — Księgarnia JaiwMśkiego, 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. .Michalskiego.

N. SW ięt!A N V  — tUięga oia T-wa „Race*.
OSZM1ANA —■ Księgarnia Npółóz, Naucz.
PIŃSK — KsięjjSrtiia Polska — Si. Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia PolsUej Macierzy Szkolnej, 
5ŁONIM — Księgarnia T-wa „Ruch".
STOLPCE — Księgarnia T-wa „5<uch".
ST SWłgęiA-NY — td. Rynek 6 — N. ra^asitjskł.
WJLEJKA 'POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24. F. jncMł?.*** 
WARSZAWA — T-wo Księg. Koi. „Ruch".
WOŁKOWY5K — Księgarnia T-wa „Ruch".

ccNV OGi ObZEŃ wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 
•nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 i

na bironii 2-ej i 3-e. gr. 40. Ze tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
s«- uuiiiJia ipw uuuw a uiiunt.u w  gr. W numerach ‘w ie c z n y c h  osaz z prowincji o 25 proc. drożej 

Zagraniczne 50% drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne c 50% drożej. Terminy druku i mogą być przez Administrację żmii
niane dowolnie. Za dostarczenie nurner-- dowodow-gn i .

W PERSPEKTYW IE TYGODNIA
—  Siany Zjednoczone A. P. W o- nera. wygłoszone w  związku z budo- 

bec Sowietów. Podsekretarz stanu do wa głośnego już krążownika pancer- 
spraw zagranicznych p. Stimson przy- nego „B “ jest żywo komentowane w 
stąpił do zbadania całokształtu pro- prasie, jako swego rodzaju odpowiedź 
blemu rosyjskiego. Ma być to związa- Niemiec na zawarcie porozumienia 
n t  ze zmianami, w oficjalnej polityce morskiego Francji z Włochami. W mo- 
Stanów Zjeanoczonycn wobec Sowie- wie swej min. Gioener zaprzeczył 
tów Jak wiadomo, Ameryka dotych- wywodom francuskiego min. wojny 
czas nie uznała de jure Z.S.S.R., mimo, Maginota zaiówno co do zbrojeń Nie- 
ze kwcstję tę kilkakrotnie podnosili nu tc  ' jak i rozbrojenia Francji, twier- 
rczmaici senatorowie, a głównie rzecz- dząc. że Francja nie rozbraja się, a 
nik iriteresów sowieckich na drugiej -ylko przeorganizowuje swoją obronę, 
póikuh sen. Borah. Niedawno sen. Bo- Wskutek przeprowadzonych reform w 
rab, wygłosił dłuższe przemówienie, armji francuskiej, siła jej n e  zmniej- 
w którtm ponownie dowodził o ko- szyła się, a zwiększyła się. W  bardzo 
rueczności uznania Sowietów i nawią- poirytowanych wyrażeniach żądał min. 
zar.ia z niemi stosunków handlowych. Oroe ner usunięcia z poważnych dy-

Czy więc postanowienie p. Stim- skusyj, sprawy rzekomych zbrojeń 
sona wiąże się z przemówieniem sen. niemieckich, jako nieistniejących, do- 
Bo.ałTa?— Ta sobie przynajmniej prag wodząc, że armja francuska mimo 
nęliby tłomnezyć bolszewicy, aczkol- wprowadzenia jednorocznej służby 
wiek jest i inna wersja, a mianowicie, wojskowej jest dziś równie silna, jak 
że zbadanie problemu rosyiskiego wią- w roku 1912, kiedy obowiązywała 
że się z wizytą premjera kanadyjskie- trzyletnia służba wojskowa 
go Bcnnetta, który miał konferować Ten atak  r.a Francję i poirytowany
z p. Sumsonem na temat wspólnej ton niemieckiego minisira, jest wyso- 
walki 7 dumpingiem sowieckim. ce charakterystyczny dla nastroju kon-

Kwestja uznania Bolszewji de ju- sternacji, jaki zapanował na Wilhełm- 
re przez Amerykę, jest niesłychanie strasse po ogłoszeniu nowego paktu 
ważna dla Sowietów, stanowisko bo- morskiego
v iem białego Domu, jest wyrazem Vi Zjazd Sowietów Z.S S.R. zakoń
potępienia rewolucji bolszewickiej i czvł się rezolucją, wzywającą niasv 
traktowania spraw międzynarodowych, pracujące Z.S.S.R., „aby w ciągu lat 
przez nowych Rosji władców. Uzna- 10-ciu aopędziły i wyprzedziły pod 
nie Sowietów przez Amerykę, ma nie- względem ekonomicznym i technicz- 
tylko moralne znaczenie, ale jest rów- ny.n Europę i Amerykę". Oprócz łicz- 
i .kż sprawą wielkiej praktycznej wagi, nych akcentów wojowniczych, zjazd 
ponieważ teraz iząd Stanów Zjedno- minął pod znakiem różowego optymi- 
czonych aczkolwiek nie krępuje sio- zmn. Wszystko w Rosji dz’eie sie jak- 
sunków handlowych swych obywateli najlepiej. „Piatiletka" b tdzie wykona- 
7 Sowietami, jednak nie ponosi za nie na w ciągu lat 4-ch, a w niektórych 
żadnej odpowiedzialności i zawsze gałęziach przemysłu naweT w ciągu 
podkreśla, że wszystkie operacje, któ- Irzech, praca przymusowa w Rosji nie 
re załatwiają kupcy, lub przemysłów- istnieje, a to, o czem cały świat m ów­
cy amerykańscy, są czynione przez m u niecnym wymysłem „kapitalistów' 
nich na ich własne ryzyko. Z chwilą i imperialistów", słowem w Rosji Sta- 
uznania, stan ten, oczywista ulegtDy lina —  „tiszda g ład‘ da Botyia błago- 
zasadniczej zmianie. dat".

Przed pani laty w  okresie wybo- Oficjalny ten optymizm jest oczy- 
iów prezydenta w Stanach Zjednoczo- wista daleki od rzeczywistości. Dłu- 
nych w Aloskwie łudzono się nadzie- gie ogonki przed sklepami aprowiza- 
ją, że nowy prezydent przeprowadzi cyjnemi, system kartkowy, setki tysię- 
uznanie Sowietów de jure. Bolszewję cy zesłańców, chaos kolejowy, o któ- 
spotkało jednak gorzkie rozczarowa- rym można wyczytać w surowo cenzu- 
nie.. Prezydent Hoover wypowiedział równanej prasie sowieckiej jest ponu- 
:ię publicznie, że stanowisko Stanów rem uzupełnieniem oficjalrego opty- 
Zjednoczonych w tej sprawie nie ule- tnizmu dzisiejszych gospodarzy na 

-gnie zmianie i Ameryka nadal pozosta- Kremlu. Sz
nie wierna swym zasadom, mimo. ż e -----------------
narażałoby ią na straty  materjalne. USTĄPIĘ! "

Zarówno to zasadnicze stanowisko U i K i n C U D I  I D I "  A
,ak i szereg faktów, jak lip. działał- H i r t U Ł r i  B U  H U  A
pość soecjalnej komisji FiscITa, zaj- W  tych dniach prasa niemiecka
mującej się sprawa dumpingu sowiec zamieść^ś viadonieść, Se prezydent 
i " . . .  Hindenhurg zamierzał w roku ubieg-
■lego, pozwala przypuszczać, że ba- , S y g n o w a ć  ze stanowiska p i l -

etanie problemu rosyjskiego przez p. zydenta Rzeszy, niemieckiej. Niektóre 
Stimsona, pć idzie raczę w kierunku pisma wiadomość tę pociały 7 zastrze 
wytkniętym przez Kanadę, która żaka- żemem. Pobudką do podania tej mfor 
zała wwozu wyrobów sowieckich, ani- wiadomości społeczeństwa
żeli po myśli sen. Borah'a. nieureckiego. było przemówienie me-

J   ̂ mieckich nacjonalistów Hugenberga,
—- Z i/ycięsfw o rządu premjera który oświadczył publicznie, że prezy 

L.?vala. Ostatnie budżetowe posiedzę- dent zamierzał ustąpić ze sw'ego urzę 
nie parlamentu francuskiego b , ło  jed- tydko w tym wypaaku, gdyby nie-

FUZJA STRONNICTW CHŁOPSKICH.

r.em z najdłuższycn, jakie znają kro- mieccy nacjonaliści nie zgłosowali za
, rozporządzeniami nadzwycznjnerrr

mki parlamentarne, trwało bowiem 54 <̂arn prZyWódca nacjonalistów, wiado-
godziny z drobnemi przerwami. Za mość tę .otrzymaną od ministra Schie-
kończyło się one wrspaniałem zwycię- lego, przyjmuje z zastrzeżeniem i
ciestwem rządu Lavala, który z dęba- przypuszcza, że chodziło tu o mar.ewm
tv tej wyszedł wzmocniony, .zyskując r'>htyezny, w którym operowano na- 
‘ „ , ‘ . . . .  zwiskiem prezydenta,przy ostateczneni głosowaniu całości • •- .

. ~ Ar, , . , , W dyskusji, jaka się wyw.azała w
5 lW W!?kszości. {ej Sp raw je; Wziął udział minister rolni

Debatę budżetowy poprzedził atak ę t \v |  i aprowizacji, Schiele, ktorego 
kartelu lewicowego, który wykorzystał prezydent Hindenburg upoważnił do 
ujawnioną p rzed Y aru  dniami afere złożer!ia publicznego oświadczenia w

i a x ‘ lei sprawie. Minister Schiele oznaimił.unansowa towarzystwa „Aeroposta- j  .  i -i -* . J  . Y.e pan {irezydenr Rzeszy wyraził się
, utrzymującego komunikację lotni- w czerwcu 1930 roku, przed głosowa- 

cza pomiędzy Francją a Ameryką. Na- niein w sprawie zniesienia nadzwyczaj 
tarcie opozycji szło głównie w kierun- hych rozporządzeń, iż w w'ypadku 
Im min. skarbu p. Flandin. k tó w  był Pr7yjęcia przez parlament i to głosami

-r a ci i .< , , ,  niemieckich nacionalistów wmiosku osvna\Kiem T-wa Aeropcstale . W j  i - ■ - »■ , .. . r  . odwołanie nadzw yczajnych  rozporzą-
tg :j c yskusji min. Flandin i prem- dzeń, postanowił albo ustąpić z zajmo 

>er Laval odparli wszystkie ataki i -wanego stanowiska prezydenta Rze- 
gdy przyszło do głosowania, okazało szy. albo rozwiązać parlament 
sie, że siłv kartelu, który c h c ia fp rz y  Pan nrezyden1 unoważnił mnie wy
tej okazji obalić rząd, sa nikle. W mo- ; ^ Y e; abym to f . ™ ™  z  nj e, , . . * . miecko - nac lonalnei partii i abym do
te  o votum zaufania postawiony dał, ie  nadal zanituje się kwestią swej 
przez min. Flandin a, uzyskał l 2 a  gło- dymisji na wyj-adek zniesienia przez 
sów woększości. Sejm ważnych lozporządzeń, służą-

-  Polemika Alaginot-Groener. P t Ż  cycl, interesom państwa, ponieważ 
• r. • t  ^  w dogodność rozmsania nowych

mówienie mm. Rcichswehry gen. Oroe- wybortW do parlamentu P ’ eszy

WCZORAJSZE POSIl DZEHIE SEJMU
USTAWA PRZECIWAI KOHOLOWA dmgiego czytania. Po dyskusji, w którei za- noprawki posłanki Grossmanówny (KI.

bicrali etos pos. Kornecki (KI. Nar.), Ciot- Ner.) do art, 8, aoy -akaz sprzedaży 3łk<o- 
WARSZ.4WA. PAT. W dniu 16 b. m. o koc-z ( f ‘PS), wiceminister Starzyński, oraz holu dotyczył nie nieletnich &o lat 12, lecz 

godzinie 10 rano Izba na wstępie przystąpiła pos. Rymar (KI. Nar.), Izba przystąpiła do do lat 21 i poprawkę posła Ciołaosza do art. 
do trzeciego czytania projektu ustawy prze- głosowania. i w sprawie zakazu sprzedaży poJczas wy-
ciwalkoholowej'. Sprawoz Jawca pcs. Dratwa Sprawozdawca pos. Dratwa -wnosi o od- borów do ciał ustawodawczych, łub ciał sa-
wnósł o przyjęcie projektu w brzmieniu rzucenie wszystkich poprawek z wyjątkiem nwrządu terytorialni go, gospodarczego i

ubezpieczeń, poczen. Izba przystąpiła do 
glosowania. Pos. Ciołkosz (PPS) prosi o 
imienne głosowanie, lecz wniosek ten po­
parto tvłićo 60 posłów, wobec czego nie 
przeszedł.

Projekt ustawy przyjęto w trzeciem czy- ,
GENEWA. PAT. Zebrali się w poniedziałek na 3 tią  sesję konferen- tanin w brzmieniu drugiego czytania z po- I7> kom.tet wykonawczy, złozony z

cji skoorety nowa r e j  aK ji  gospodarczej piztd.wawiciele 33 krajów. Polskę Pr" ' ' k? Poslanki ®?§manówny i posła Ciol- 1? osob. Uchwalono szereg rezoiucyi

Konferencja r&zejftiu celnego

Zgodnie z zapowiedzią odbyło się 
w nedzielę w Warszawie zebranie upeł 
nonioeniorwch delegatów trzech pariy, 
chłopskich: P.S.L. „P iasta" , P S.L.. 
„Wyzwolenia" i „Stronnictwa Chłop­
skiego".

Ńa przewodniczącego obradom po- 
• wołano p. Wiiosa. Feferat polityczny 
wygłosił p. Kiernik.

Po dyskusji zdecydowano połączyć 
wszystkie trzy pai tje w jedno „Stron­
nictwo Ludowe".

Na prezesa Rady Naczelnej powo 
łano o. Witosa. Fostanowiono utwo-

51.

reprezentują wiceminister Doleżal, radca Łychowski z M-stwa Przemysłu i 
Handlu, oraz p. Stebelski z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Rozpoczęta obecnie konferencja pod nazwą konferencji rozejnui cel­
nego pracowała w Genewie w ciągu 5 tygodni w lutym i marcu 1930 r. 
i w wyniku swych obrad podpisała trzy akty, między którenu była między­
narodowa konwencja handlowa, przewidująca stabilizację taryf celnych.

Po otwarciu obrad przedstawieni Polski wiceminister Dotezal ośw iad­
czył, że rząd zdecydował się przedstawić konwencję do ratyfikacji Sejmo­
wi, Jednakże wobec stanowiska, jakie zajęły niektóre państwa Europy 
Środkowej, rząd polski będzie musiał podporządkować sprawę ratyfikacji 
stanowisku innych krajów i interpretacji niektórych klauzul konwencji przez 
samą konferencję

Rytas^ o stanowlsKo CM ecJ!
KO\:-'NO PAT „E ctas"  zamieszcza artykuł, w którym omawia kwe- 

> be politv.vnegn stanoy. iska, zajmowanego przez Ch. D.
Gdv c h a 'e c ia  miata w sejmach absolutną większość, nie dążyła ona 

r.igrty od iw łaczre j  w b d z y  swego r/iko stronnictwa. Chrześcijańska Demo- 
■ira^ja starała się władzę oknlicji rozszerzyć do możliwie najszerszych grn- 
"ic o w skutkach iw w d a in  wwlkie i dcaćtnie wrażenie przed forum Lign 
Narrdów, gdv^ 'v ten sposób przedsiawiciele Litwy reprezentowali ogromną 
^zęśŁ narodu lib.-wskiego.

Wkońcu aitykuł zv'raca uwagę na wiadomości „Lietuvos Aidas", w 
których to pismo twierdzi, 'ż chadecja wszelkiemi środkami i sposobami 
dąż;, do władz o ro  — weJłogstuw autora ai tyKuru — jest jedyr.ie złą wolą. 
Chrześcijańska demokracja, prowadząc walkę z narodowcami, nic mc zamii 
u rozbaw iać ich władzy a istotnym celem walki, jest dążenie do skonsolido 

wama wszystkich sit n?.rodnwycn, ażeby wvprow adz:ć kraj z chaosu, w 
którym znalazł i ®ię pańsiwo litewskie.

Zamach na urzędnika poselstwa
ODPOWIEDZIĄ NA METODY STOSOWANE PRZEZ SOWIETY

T O K |0 . PAT. Nieznany osobnik dokonał zamachu rewolwerowego na radcę 
handlowego ambasady sowieckiej w Tolijo Paw ’a Anisiewa. Anisjew zostai ciążkc ranny

ZAMACHOWIEC ZOLOS1L Sity SAM DO POLICJI
TOKIO. FAT. Sprawca zamachu oddal się dziś dobrowolnie w ręce policji. Jest 

to niejaki Nobukatsu-Satu były drrektor orzedsiębiorstwa cainłeriowar.-ego w połowie 
iyb  r a  wodach północnych.

Sato oświadczył, że postępek iego fpowodowany został ouurzenieni za metody, 
stosowane orzez. Sowiety w s,orawie konCiktn o prawo łowienia ryb w Amurze, w 
którym to Konflikcie naruszone są postanowienia konwencji rosyjsko-japońskiej z 
roku 1925.

Zabójstwo posła bambursklego w autobusie
BERl.iN. Członek stronnictwa komunistycznego w  Sejmie ham targskim  R. Hen 

ning w wieku lar 39 został wczorajszej nor,’- zabity’ y/ autobusie, którym jechał do 
Hamburga, Na jednym z przystanków’ przed Hamburgiem w siadło do autobusu trzech 
oaobn!ków, którzy zajęli narazie spokojnie miejsca. Po chwili jeanai pod groźbą rewoi 
w eróv  wezwali pasażerów do podniesienia rak. Następnie zwrócił’ się on1 do posła 
Henninga i ustaliwszy iego tożsamość odaali do niego sze- eg strzałów zanijając go :ia 
miejscu.’ po czem szybko' wysiedli, oddaiąc jeszcze kilka strzałów i zbiegli pod osłona 
rocy. Zraniono przytem przy osoby. Według doiychczasowego aoebodzeuia ustalono, 
a  ‘■p-.ć.wcy zabójstwa pochodzą z .adyKainych kół prawicowych. Henning był człon 
kiem sejmu hamburskiego od r 1928.

Hitlerowcy zabójcami posła HenHnp
BERLIN PAT. Trzej osobnicy, którzy zaniordowrąli 

Henninga, zostali w poniedziałek ujęci przez policje. W szyscy 
orgarizacii hitlerowskiej.

jeden z morderców był policjantem, wydalonym przed pół rokiem i s  udJar 
mchu hitlerowskim

K0sza- n a lu ry  o rg a n iz a c y jn e j , o ra z  p o lity o z-
Z kolei pos Gliński (BB) refero.vał pro- n e j 

jekt ustawy o /abezpieczeniu praw posiada- ‘ , T ,
czy listów zastw. i ol lig w’ raz.ie wykupu iub „ S tro n n ic tw o  L u d o w e  v Ts t łpu je 
odkupu przez państwo na cele reformy rol- s z ia n k i p o lity c z n e  rez o lu c ją  s k ła d a ją -  
nej nieruchomości, obciążonych pozyczKa- Cą  ho łd  w ięźn io m  b rzesic im '! 
mi, zabezpieczającemu listy zastawne i ooli- K o m ite t w y d a ć  m a 3 dezw ’V d o  ch ło  
cacjc. Kereront wskazał, ze projekt ten ma , , r . .
na celu zwięKSzemt pewneści kredytu dtu- P ° 'v> z a w ia d a in .a j .e e  s tw o rz e n iu  
goterminowego i zachęcenie kapitału krajo- ,;S t-o n n ic tw a  L u d o w eg o  . 
wcco, oraz zagranicznego do lokowania it i ' i * n  ■ a vt\ /  gf
pieniędzy w papierach procentowych. Refe- H K l.A D  L IK W ID A C Y Jr i  Z NIE.MCA- 
rent zaznacza, iż projekt ten nie narusza w MI W  K O M ISJI SPR, Z A G R . SEN A TU
i.iczem przepisów ustawy o wykonaniu re- W A R SZ A W A  P A T  __  K om isja
formy rolnej, że i tak cena kupna jest n a o - ___
gól \vyższa, aniżeli ciążące na nieruchomo- - P r£tyv z a g ra n ic , n \ ch  „ e n a t i  n a  p o s ic -  
ści pożyczki. Taryfc szacunkowa Dolskich dzc iuu  w  dn iu  16 b. itt. p rze p ro v /a d z i-  
instyfwcy) kredvtovwch.. jes* stesunkowm bar ]? d e b a ty  n a d  p ro je k te m  u s ta w y  ra tv -  
d -°  niSka, nie .achcdz: więc obawa, aby f ik u ia ce j ' u m o w y  h a s k ie , o raz  uk ład  
państwo z powoau tej ustawy musiałc ood- • <-• *
wyżs-Tyć cenę wykupi. lik w id a c y jn y  ź r e n i c a m i .  P ro je k i z rs -

Po przemówieniach posła Madejczyka fe ro w a ł sen . W ic lo w e y sk i, W  llTliCnili 
(KI Clił.), Langera (KI. Chłopski) i Ńowic- rz a a u  w y ja śn ie ń  u d z ie lił p rez es  M rd - 
kiego tBH3), sp rrw izdaw -a Gliński wska- ZOv ski. P rz e c iw k o  ra ty f ik a c ji w y s tą p ił 
zuje^ ze przy tej ustawie idzie o zabezoie- ... i/i, i J G
czeriie posiadaczy listów zaslawnych W J  ro d o w e g o  sen . boy
giosr.v.ramu odrzi ceno wmiosek odsyłający ó a , o ia z  ubu  C hł. sen . K u lersk i Za- 
piońG t do komisji Przyjęto ustawę w dru- rzu iy  o p o zy c ji o d p ie ra ł sen  K am ieftiec  
gicm : trzeciem czytaniu ki (BB). Z a ra ly i ik a c ja  p rz e m a w ia ły

Z kolei pos. Grzesik iBB) referował pro- /i->nc\
jekt ustawy o pcd.yczce długoterminowej t . . HSZ\ n-świ v P S ) ,  poczeir.
dla przedsiębiorstwa Państwoiyycn Zakła- k o m is ja  w ię k sz o śc ią  g ło só w  p ro je k t 
dów Wodociągowych na Górnym Śląsku, u s ta w )’ ra tvU K lcy jr,e j u s ta k ła . N as teo  
D h  zadośćuczynienia konwencji' genev/skiej, p je p rz y s tą p io n o  'd o  d v s k u s ’'i n a d  um ó 
•rtora wygasa w roku 1927, zakłady wspom- w  o uS„ f d . r r z m iedzy  P ófśkn  a v ;„ .„  
niane muszą u /updnić swe u radzen ia  prz” - - , - , - m ię a z y  r o i s k ą  a  m i n
\w knnaniu no\ve<rc ujęcia wody z  korjfta  k tó rą  re te ro w a ł sen . W ie lo w ie y -
Biaiej Przemszv i rozserzenia sieci rur wo- rk i K o m isja  p ro je k t u s ta w y  ra ty fika - 
dociar awvch. Koszty m nót priew iaziane są cvjriej po  G cskusj: p rz y ję ła  w i - ^ z o ­
na 20 miijonów z.otych. Projekt ustawy tyjosów
przyjęto w arugiem i trz°ciem czytaniu ^

p r o j e k t  s k u p u  k o l e ; .  z  L'ztIN ,/'
Następnie pos. Brzóska (BBl rtlcrowal ^  .

projekt-’ ustawy o skupie kolei Chabówka z  W A R SZĄ M  A. P A T . —  K om ite t 
odnogą Newy T uig  —  Sucha Hora, oraz ek o n o m icz n y  m in is tr ć w  ro z w a ż a ł w  <>- 
proieKt ustaw y_ o skupie na rzecz_  skarbu j ta tn ic h  d n ia c h  m iedzy innem i u c h w a -

KC M U  ETU EK O  
NOMICZNLCO .MINISTRÓW

państwa kolei fafcryczno-łódzkiej. Po krót- je
krej dyskusji oby u* a projekty listaw przy- w v\ y K onyw an ia  zmnov- ie:i
jęto w drugiem trzeciem czytaniu. p ry w a tn y c h  p rze z  m esK O m ercja lizow a-

ne przedsiębiorstwa 'państwowe, w
USTAWA EMERYTALNA. c-piaw ie n o w o łin ia  ko m is ji do  spra-.v

Z kolei Izba przystąpiła do sprawozda- za m ó w ie ń  rz ą d o w y c h  w  roku  1931 —
nia komisji budżetowej o iząćcwym  projek- 52, o ra z  w  sp ra w ie  u tiz y m a n ia  s ta n u
cie ustawy w so awie ziriar,, mektćfrych z a d u d n ie n ia  i p o z io m u  c la c  w  n rze d -
postanowień ustawy o zaopatrzeniu -mery- cieHior itwai-ki i- ik tw m w r n  i 
talr.em fun .cjonsrjuszy państwowych i za- -K D 'O rS t\vacn p a ń s tw o w y c h  i p ry w a ,-
wodowych wojskowych. Glos zabrał kierów łtycn.
rik Ministerstwa Skarbu Matuszewski, wy- a t u , . j A ^  m r r - ,  ,
gtaszając dłuższe pr. emówienie, omawiające OTV\ AROffi B »B LJO TEK l U i4iW E R - 
yniesieny projekt. Po p. ministrze zabrał S Y T E T U  W A R S Z A W S K IE G O

glos rcDrent tego projektu wicemarsz T i-  W A R S Z A W  A. P A T . W  d n iu  lu

Fo przerwie zabrał a:łos pos. Kornecki z In* n a s tą p i ło  o tw a rc ie  n o w o p rz e b li-  
KI. Nai. Mówca wywodzi, że przyczyna ol- JOW anej b ib ljo teK i u n iw e rsy te c k ie j W 
brzymiego wzrostu wydatków emerytalnych W a is z a w ie ,  w  o b ec n o śc i p a n a  m in is tra  
leży w polityce emerytalnej mąda wsKutek w . R. i O . P . C z e rw iń sk ie g o . P-j „ z e

■ " - '• o n ia c h  ad -.v  , i { S i f i i z  n o w ^ i ,
w c h  Jeżeli rząd :hce zredukować wydatki u rz ą d z e ń , ( im a c h  p rz e b u d o w a n y  i ro z -
cmerytalne, to powinien Korzystać z iprav sz e rzo n y , d o s to s o w a n y  z o s ta ł  do  no-
nień i powołać dc służby tych młodych w o cz esn y c h  w y m a g a ń  te ch n ik i i hi«3k--
cmcrvtów, którzy w wielu wynadkach - e- p c w ie k sz o rio  ilo ść  m ipi. - w  b ib l,tizą bezczynnie. W spravcie podniesienia r u  vlę K- z u no liose l. ie .se  \  i
i-kladki-leniendalnej, stanowisko Klubu Nar. ect-. o ja z  z a s i so w a n o  p c  ra z  p ie rw
raogół nie odbiegi, od stanowiska min.stra szy  w  P o lsc e  tr a n s p o r te r  e lek try cz n y .

.. , . . . . , .  ękaibu. Klub Narodowy pragnąłby jednak, p o d a ia c y  a u to m a ty c z n ie  k siążk i -
di poste do se-ma lę b o r s k ie g o  .lbv rzgd rvchk przy8t^ i ł  ac utwoĄenia Pk h  m L  Czv tG n i ta k  t  S  h  -
yszyscy są czynnymi czionicanu fuljduszu emeryialnego, który y oparty by! d.0  cz- . td k - 7:e < -ty -  -Hn

KRÓL HISZPAKJI PRZYBYŁ D9 LONDYNU
LONDYN. l a T . Z zvdaaku i prz5 jazdem ao Londynu kiola Alfonsa hiszpańskiego 

jirzecsiewziete zostały nadzwyczajne środki ustiozności. Na dworcu koleiowym prze- 
-irzei, dzieląca wbl.cznosć od angielskiej pary 1 ró.ewskiej, przybyłej na p owitauie 
król? alfonsa, b rk  wypełn:ona przer licznych detektówów. żaanego  in d .Jen tu  nie 
tv ło

Króla Alfonru, orzejerdżającego do pałacu Kensingtou, k tó r, zamieszkuje chora 
t becnie księżna Geutrice tłum wi*ał owacyjnie.

na pewnej samowysrarczalności. sam odbiera zamówione książki.
O BPCbC A  IN' ERESÓW L*TWY W 

w porównaniu z dotychczasowym stanem EPORZE POLSKO-LITEWSKIAl
rztczyj ale ma także i duże wady Osią spo- KOWNO. PAT. Interesów L.itwy
ru lest kwesty? wysokość składek t-mery- _____  u „ . - '
talnych, które Podrósł z 3 na 5 proc Nie- P 7Ĉ  X  ty '1 )v’ sporze
pokojące jest zwłaszcza to podniesienie, pOl.Sku-nte\VSK”n  bęazie b"0flił Obecny 
pracz co obniża się pobory urzędników, dyrektor Banku Litewskiego adwokat 
Takich zniżek v; ostatiin-h czasach nastąps ś-tauzifickis 
ło cały szereg. 2n’?ki te w sumie działaja
dotkliwie. Pos. Rotkiewicz (BB) uważa gT0  TYSIĘCY POCZTóV^EK W  
że głównej przyczyny wzrostu emeryti- szu m;mŚ»WYCH NADFS7J O W 7  n n  ' kać należy, w brikach usbawy emerytalnej i , i i , o w r u i  . . s z  .1 II Z

FUNCHALU1 pewnego przywileju urzędników państw
zaborczych. Co do funduszu emerytalnego, FUNCHAL (AfADERA) ,FAT
to mówcv nie w-.daie się moźliwem wv- •„ , . , ;
czwlenic idlkuset milionów na fundusz em 1- ' ", nadesłanych do dnia 14 bm. po- 
•ytainy. Po przeprowadzeniu rewizji uposa- czto ek imitnionych z życzeniami dla 
żeń emerytów, ustawa oedzie wpro., adzo- Marszałka Piłsudskiego wynosi około 

“r.a dopiero od 1 oazdzienrka U31 r. W gto- JOG tys. sztuk. * 
sewaniu cdrztmono wszystkie ponrawki
mniejszości, proiekt zaś ictav/y przyjęto w KOMU SIE LOS UŚMIECHNĄŁ 
drugiem i Trzeciem czytaniu w brzm.emu . i i a d c z a h / j  o  a i- i a  ukemisyinem z rezolucjami, zaproponowana n  rtKoz-AWA. V P  1 . I u o n .  w
mi przez komisję . 6-tyir. dniu ciągnienia 5 klasy 22 Pol-

  . sKiej Państwowej Loterii Klasowei
ZAOPATRZENIE B. SKAZAn CÓ' ' główniejsze wygrane m d ły  na nunie

Następnie pos. Wagner zdny/ał sprawę o ry następujące:
”ie znane: ze swego przywiązania do Francji, Później jednak dostał się pod wniesku PPS w sprawie nowelizacji rozpo- Po 25 tysięcy z ło tych  Nr. 49.922
wptywy niemieckie i stał sic. goracvm rzecznikiem pangermani/mu, biorąc rzączema Prezvdi-nta Rzeczypospolu- o za- ; 104.735.
n i. ei ’ zvnnv udział w  podsycaniu uchu autonomicznego"w Alzacji. W  cz..- przynfi' pewne ° z ^ f f iz e n k " w V  2Q "-łotyeh —  Nr. 59.33'
s.e \’”>jny wyróżniał me on okrucieństwem wobec Alzniczyków, podejrzanych datków państwowych. 1.0 tysięcy złotych — Nr. 75.6K.
o swnpatję dla Francii. W dajszym ciągu obrad Izba w głosowa- po 5 t^sięc1 z ło ty ch  Nr. 10.71)9

Autor artykułu pisze, i e  otrzymał od Mcznych partjotów alzackich sze- 2 Z Ź 1 5 -
i trzeciem czytaniu według wniosku komisji 
Miaz z rezolhcią tejże.

Następnie Izba przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu szereg projektów ustaw, mie­
dzy innemi projekt ust.awy o dowodacn

„Le Journal de Debats" protestuje
PARYŻ. PAT. Z ptiwodu konferencji, która odbvla sie n r  dawno w P a­

ryż’ pomiędzy przedstawicielami niemieckiego centrum i francuskich kół ka- 
olickich, w dzienniku „Le Journal des Debats" ukazał sie artykuł, w  którym 

auto. protestuje przeciwko obecności na tych naradach wiceprezesa stron­
nictwa ceatrowego Joosa posła do Reichstagu. UTfział jego w rokowaniach 
>v S].;av/iz zbbżenia fraacusko-niemieckiego nie był — oświadcza autor ar­
tykułu —  wcale wskazany.

Joos jest z pochodzenia Alzatczykiem. Wyrósł i wychował się w  rodzi- 
przywiązania do Francji, Póin: 
stał się gorącym rzecznikiem

pg listów. v/v azajacvch zdziwienie, iż dopuszczono do tego. ab \ w Paryżu 
przemawiał człowiek którego uważają o.ii za regenŁa w pełnen znaczeniu 
■ego słowa

TurerRo-sowierki traktat handlowy
MOSKWA F AT. W  dniu 16 b. m. został podpisany w  Moskwie turecko-sowierki 

brnktat handlowy 'V irtilenii- rządu sowieckiego traktat podpisał Karriehan ze strony 
<urec> ej —  pos2! turecki w Moski-ie Ragib-Key. Podpisanie odbyło się ba-dzo uro- 
zyśt‘e w gmachu Narkom:nd:cbi. w obecności przedstawicieli sowieckich 1 członków 

poselstwa tureckTe- o w Moskwie.

praw własności dl? gruntów scalonych, pro­
jekt noweli do rozporządzeni? Prezygeata 
Rzeczypospolitej o wierzytelnościach w wa­
lutach oncvch i v złotych w Gocie, hipotecz 
nie zabezpieczonych, projektu l-stawy o za­
pewnieniu czasowych mieszkań dla zwoi- 
rionych robotników rolnych.

Na tern obrad, zakończono. Następne 
posiedzenie 17 marca o godzinie 10 rano

T B  O JE DZIECI UCZĄ 52* 
,W OJCZYSTYM JEŻYKU. CZYŚ 
r O M Y Ś L ^  o  TRAGEDJI MA- 
TEEł, KTÓF YM OBCA SZKOŁA 
W Y  K R A LA  DUSZĘ DZIECKA

Ł ó ż  grosz n» „Fundusz P o lsk ie j , 
Sikolnictw a zagranicą", na koni» 
P, K. O. 21R95, Kom itetu Obcho­
du 25-lecia Wałki o Szkołc PoL-LiJ
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E C H A  t . H
KIN ALINO

— Poświęcenie Stacji Opieki nau n.atką
Liit-n 10 marca r.b. był zaiste wielkiem 
świętem spatecznem i kulttiralnem dla niia 
suczka Ignalina, w którem to dni.i ociby- 
lt się uroczyste poświęcenie Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Na wyżej wymie­
nioną uroczystość przvbyt do Ignalina p. 
starosta Mydlarz. Przewodnicząca Oddzia 
fu Powiatc wego Zw. P.O.K. w Święoianach 
— p. Irena Mydlarzowa, komendant P. P. 
p rloiówko i wiele innych osób z komen 

cdar.tem wojewódzkim P.P inspektorem Lud 
wikewskim na czele znajdującym się przy 
padkowo w Ignahnie

Punktualn o godz. 11 w świeżo odno 
wionyrr. lokalu Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem przy licznie zgromadzonych 
przedstawicielach ąrganteacyj społecznych i 
miejscowej ludności, ks. Stupkiewicz doko 
nał poświęcenia tej tak niezmiernie ważnej 
placówki ,-połeczm j W przemówieniu swo 
jen. ks. Stupkiewicz, żvc;ąc placówce tej 
pomyślnego rozwoju, podkreśli! jej hutnan: 
arite znaczenie dla hidności..

Następnie zabrał glos f starosta Mvdlarz 
któr" z ramienia R .ądu i Samorządu zapew 
:ii> pomoc i całkowite poparcie w pracy Sta 
cji »Ipieki nad Matką i Dzieckiem.

W dalszych przemówieniach przewodni­
cząca Oddz Powiatowego Zw. POK. w 
Święcianach p. 1. Mydlarzowa schnrakteryzo 
wala oziałalność i zadania, jakie "na przed 
sobą nowa placówka na terenie Ignalina i 
okolicy

Z ramienia Samorządu gminnego p. 
wójt Adamowicz zapewnił również pomoc 
materjalna. wyrażając zadowolenie z. powo­
du powstania na terenie jego gminy tak 
pożytecznej organizacji i la  dobra ludności.

W imieniu dow od.cv 20 baonu KOP eto 
żyl życzenia pomyślnego rozwoju Stacji 0 -  
pieki nad Matką i Dzieckiem — p. kot Ku­
lesza, deklarując równocześnie swoją współ 
pracę

Na zakończenie zabrała głos sekretarka 
Związku p. J. Rud; ińslm —  miejscowa nau 
czvcielka, W przemówieniu swem p. Ru­
dzińska wwraziła podziękowanie p. staro­
ście Mydlarzowi, p. przewodniczące; Oddz. 
Po-,v. Zw. POK. -T- p. I. .Myclktrzowej1. pod­
kreślając ich o'o\ wntelską działalność spo- 
ieczrą, dzięki której w powiecie święciań 
skin’ powstaje coraz więcej pożytecznvcn 
crpi.nizacyj społecznvch.. Następnie p. Ru­
dzińska vvvr,viła podziękowanie m iej^cow^ 
mtł snołcczeństwu za. szczerą współpracę.

Należy wspomnieć, że pró^z wvmionion:j 
wyż<*i placówki Związek POK w ItrnnPnie 
zorganizował i prowadzi świetlice, w której 
p-nca zmierza do "'■•'-'niesienia kulturalnego 
poziomu swych członkiń.

Po poświęcenie Stacji Opieki nad Matką 
i Dziecpem, odbvła się t zvV.  ..Czarna ka­
wa" przy licznvm udziale miejscowego spo 
ieczeństwa, spędzającego kilka chwil w h. 
atrc '.zn.vm  i svn patvcznvm nastroju

W dniu t  m p starosta M vdhrz, korzy 
stamc ze swej bvtuości w Ignnlinie, urzą­
dzi! aknrm Straży Ogniowej celem spraw­
dzenia iej sprawności, w yyyniku którego 
stwierdzono dodamia śprawTpsśc strażaków, 
nati mir.sf pewme n k d n m .iaam  w dostarczę 

iu tahoru. Pan starosta ofiarował na cele 
Straży Omiin-yei kwotę zł. 20

O godz. 16 zwołana została przez p. sta 
rosfę .Mydlarz" konferencja miedzyorynniza- 
cyjna, celem ikoordynowanin prac społecz­
no - osy a ’towvcn na terenie miasteczka 
Ignalina Do zarza^u konferencji z prawem 
z widywmma mhrnn. wvhrnno- ii Miesoie- 
d: ( arz.e\7odniczarv), kot. Kuleszę p. Ru­
dzińską, i p. Jeleń.cwskiego (rz'onkowie).

Reasumując pov,'vższe, widzimy, że spo­
łeczeństwo m. Igmdina z calem zrozumie- 
r;iem oddaje się pracy społeczno — gospo 
darczej dla dopra Państwa, to też życzymy 
,v tych poczynaniach osiągnitma jrć'nnMep 
szych wyników. . Przyjezdny.

śWIĘCIAN Iś
— Budżet Sejmiku święcianskiego. Pan 

X. Y. ukrywający swe nazwisko, v „Sto- 
w it“ z, d r a  10 larca b. r. pi ruszył sprawę 
uchwalenia budżetu przez Sejmik swięciań 
ski. Jakc samorządowiec, chciarem rów­
nież zabrać głos w sprawie tego budżetu. 
Przedcwizystkiem muszę stwierdżfć, że Sej 
mik już nie po taa  pierwszy rozpatruje bud 
żet, każdy zaś z na? wie dobrze, żc prócz 
tego, przed wniesieniem pod obrady Sejmi 
ku jest óiń rozważany na szeregu konusyj 
fat nowych i Wydziału Powiatowego, który 
w tym roku 3-krotnie rozważał budżet na 
lyik przyszły. Nit wiem, czy możliweby to 
było aby Se mik, który zbiera się normal 
me 4 razy do roku, rozważał w najdrobniej 
szych szczegółach de ma zjeść dziecko w 
schronisku, starze, w przytułku, lub ile ma 
kosztować metr bruku. Tó wszystko. — są 
dzę, — byłoby zbyt dużą fatygą dla Sem i 
ku i nie wiem, czv moglibyśmy przez tydzień 
w ten posób uchwalić budżet IpctKm zda 
aia/jże Sejmik musi rozpatrywfć budżet oob 
rze pre gotowany i opracowany przez korni 
sje i Wydział, biorąc pod uwagę tylko pod 
sta\kowe rzeczy i ogólny plan prac w każ 
dyn dziale.

Dalej przechodzę do sprawy zmniejszenia

-płat drogowych o 15 gr. cd hektara. 
W prawdzie jest to zmniejszenie ciężarów 
dla rolnika, ale —  gdy weźmiemy pod uwa 
gę sumę, przypadającą od gospodarza 5 - -  
10 - hektarowego gospodarstwa — to nie 
stanowi ona poważnej sumy nawet 1-gc pu 
da żyta, natomiast w całym budżecie wyno 
si 26.000 zł., za które możnaby zrobić ładny 
kawałek drogi. Skreślenie tych 1.1 groszy w 
rezultacie daicby len wynik, że zmniejszona 
zostałaby suma na pomoc gminom przy bu 
dowie większych mostów o lO.OOO zł. i prócz 
tego mniej zrobimy dróg w roku przyszłym 
ra  16.00C zl. B u d itt zmniejszono — ale ad 
mir.istracja przecie z tego powodu chyba 
nic będzie mogła być zmniejszona, a prze 
cie musimy się" starać, żeby na administrn 
cjc procentowo wydawać jaknaimniej. Koh 
ga radny Sejmiku iie zadowolił się upoważ 
nieniem Wydziału Powiatowego do prz- jrze 
nia budżetu drogowego, aby zn rńejsryc 
wydatki o skreślone 26.000 zł., a przecie 
w tak dużeni gronie 34 radnvch i a posie 
dżemu Sejmiku,' ywsznkiyyać, co należałoby 
skreślić, bez szczegółowego i fnchoweuo za 
stanowienia się, mogłoby wypaść p, ryjjndk? 
wo- skreślenie tego', co jes. najpilniejsze. 
Administracja ogólna oczywKne 'wvno.-i tę 
samą sumę, co i w toku ubiegłym, lecz 
wiem dobrze, że zmniejszyć wydatków tvćh 
bez strat na poczekaniu nie możemy, a jed 
rakowoż to, co można było, to zostało zro 
bicne, a mianowicie uchwalono zmniejszyć 
pobory kierownikowi hiura M ilera zdaniem, 
zresztą mogę mówić na podstawie doświad 
czeń z lat nhinełych — w budżecie te-ac-rocz 
iivm zrobione są poważne oszczędności i 
budżet ułożony jest lepiej. W uchwaionem 
budżecie widzimy poczynione oszczecinosci 
r l  wydatki nieprzc widziane, stypendia, 9o 
u:er;uu'e przemysłu i handln. w różnych wy 
datkach, wreszcie przewodniczący się zrzekł 
rzęsci dodatku, zaprojektowanego przez \Vv 
d7'ał Powiatowy, pozatem skreślona została 
pozycja na opal dla przewodniczącego, a 
nawet członkowie Sejmiku zmniejszyli so­
bie diety Jak podliczyłem, globalna suma 
budżetu mniejsza jest on roku zeszłego w 
wydatkach netto o 24 HAO -zł, 7góra to 
też widzimy, że oszczędności w uchwalonym 
budżecie zrobiliśmy a tutaj muszę pod- 
żreśhć że chociaż zaciągnięto wszę­
dzie pasa. — w każdym dziale, to mdnnk 
rolny dział w dalszym ciągu wynosi brutto 
około 20 proc, budżetu, jak i w latach pp 
pizedmrh, a uważam to za słuszne, be roi 
nik ptaci i lotnik musi za to trorhn wieeej 
cti7.vmać. Poważi-ioisze oszczędność zrobio 
no w utrzymaniu weterynarii, która po zre 
orennizownniu utrzt mywać się ma ze spec­
jalnych wplvwów za badanie mięsa i oęja 
ty, które poprzednio bvłv obracane na imVi 
cele \ j e  można t  it.awić bez nwagi wnioskn 
członków Sefmiku w sprawn‘e codwvższe 
nia kanitału zakładowego Kasy Komunalnej 
o 2C.000 zf.

Cicżko było  nam decydow ać o zacaignieciu  
zlr.OrłO zl. pożyczk  na ten ceł. r.le ieżeli rew 
w ; żvm v sobie. .’e gdvor śm v p m  run zrobili 
—  to nrzv obecnym  konitale Rank Rolny 
twa of.ałby cześć  k”edvtów . a skutki teg o  od 
C7iilibv-śm v m ocno na w łasn e' si/órze. szcze  
gólnii w d7?s:eiszvm  krv7vsie. To t*»ż. koń 
c za cstę  pare «łów, cbriałhym  oanu XY na­
pisać, że  krvtvkow ać łatw o, ale zrobić trud 
niej, o sz c 7ed7.ać tm -h a . ale m ądrze i osfroż  
nie. P łacif dziś trudno, ale fto d w ę i jg -  
rzczt jeździć po dziuraw ych m ostkach i po 
błocie. Sam orządowiei.

osletni etap raidu Warszawa—TaiiJh—
Warszawa

POR. ŻWIRiiO ODLECIAł, WCZORAJ
Por Żwirko wzniósł się wczoraj o gocJz. 2.15 po południu do lotu do Warsza­

wy, startując na płozach. Por. Żwirko zamierza wylądować po drodze w r.iiejscu, pc 
krylem jeszcze śniegiem i zamienić płozy na koła, które zaorał ze sobą

Mrj. Długoszowski ma wystai tować z  Wilna dziś około godz. 10 rairo 1 zamierza1 
również lącfować po d.odz„ do Warszawy, żeby zamienić narty na l.oła.

Inotfćiija w pociągmh francuskich
PARYŹ. Pt  T. — Francuskie koleje państwowe wprowadziły w  niektórych no 

. iągai h be»pośredi ie instalacje radiotelegraficzne, pozwalające pasażerom wysyłać 
otrzymywać domszc w cT.>sic biegu pociągu. Wczoraj odbyło się otwarcie na linii 

"aryż-Hayre, n o y /ch  instaiacyj dokonane przeć ministra poczt i telegrafów Gournier, 
.dóry wymieni! dopisze z pi-ozyciemem regibliki, z p. emjerem Lu calem Wysiano ogółem 
• 1 depesz które wszystkie doscJy do adresatów i na które odpowiedzi nadeszły już w 
r.'7.<>ciagu 12 — 46 min.

n5anio(ipuddtkowanie“  na czerwoni} armię
MOSKWA. PAT. Poszczególne związki i zrzeszenia robotnicze w 

Sowietach powzięły uchwalę o sanuopę datkowa.niu się na cele wojenne. 
Podatek ten pozostaje w związku /. postanowieniem centrali robotni­
czych związków zawodowych o złoie-r.iu przez robotników pewnej daniny 
na tuerwoną armię z okazj nadchodzącego pierwszego maja.

WIEś R....
— Niudobrze się dzieje. \Yj?ś R .., polożo 

na na teranie powiatu wileńsko - trockie 
go, ma dość znaczną liczbę mieszkańców 
z ur7cwaga eleuniifu noIsk"‘"o. i nosiada 
szkołę pov -zeohną noiskn. której kierouoii 
kicn jest Polak Karechi ta <.aś w t( iże
szkole iest ntoboszcz. z pocho­
dzenia Titwini Ks'?.dz ten. an/ uniknąć kn- 
1 i.-czności posługiwania sie podc7as wvkta 
dów z ręJjcii iez' kiem nobskim. wszedł w 
pc rozumienie z kierownikiem szkole i cz\rn 
rość ?wp iaho wvkładowcv rdjwj. prze­
lał na niego. Fakt napozór błahy, lecz jak 
że wymowny!

Naturalnie przewodnicy szerszych mas 
Judu — kapłan i nauczyciel zanominaią 
o (iwsfikości i odpowiedzialności swych sta 
urwiski.

Mojem zdaniem, iedvnvm środkiem, któ 
ryby unormował zabagiuorie obecnie sto 
sunki i za gwara-iłował Państwu całhowite 
opanowanie sytuacji ua jego wschodnich ru 
tieżach, jest odpowiedni Pobór i orzenrrnpo 
p< wanie sił we wszystkich dziedzinach ży. 
cia społecznego

Fotrzeba nam tutaj ludzi młodvch, ener 
gitznych, a przedewszystkiem takich którzy 
by r samozaparciepi propagowali nasła kul 
tury polskiej i stopnmwo a wytrwale przy­
gotowywali grunt pod całkowite skonsoli- 
dt wanie stię narodu.

Tadeusz l.eśkiewicz.
TROKI

— Kłopory .telmikowe. Któż z nas nie 
ma dziś kłopotów? Ma je każdy, począwszy 
od ministra, skończywszy na „Wincuku z

poa Osznńany" — WołlejKi. 
ani żadnej rzeczy nie mają, za wyjątkiem 
•może jednej łódki, co to rada uchwaliła dla 
burmistrza, jako śroaek ratowniczy, na wy 
paćtk  wylewu jezior," —  zakończy! mój 
rozmówca „kaziukowy". odchodząc z „wie 
inkami" pod pachą

Z powyższego „wywiadu" możemy wnio 
skrw ać, że Sejmiki wopółe przeżywają 
tstcinie ciężkie chwile pod względem finan

Ila, takie to już nastały czasy na świe­
ci'.'.

Nie mniejsze też kłopoty mają nasze Sej 
miki, 00 to się same rządzą i same v  kloDO 
ty włażą, iak nie przymierzając, ćmy do lam' 
py.. Nawet lew Sejmików — Sejmik Wileń 
?ko - Trocki opuści! czegoś ostatniemi czasy 
śwoią kitę.

Ó nim właśnie chcę rzec tu coś na ucho.
Będąc na „Ka/iuku", zauważyłem woźne 

'go Sejmiku, kupującego brzozpwe „wieniki" 
— Cóż to znowu, na co to potrzebne, — 
pytam z ciekawością. — Aj, panok, bieda, 
aż piszczy, —  szczotki się wytarli, choć ty 
łokciem zamiataj, a pieniądzów niema, wie 
niki i te za swoje kupuję; imówią, że w 
ł>w!ein!8 mi zapneą, jak nowe biuażety ze 
wsi przywiozą A nasz naczelnik, to taki zro 
niwfzy się teraz wąpy, że Boże zachowaj 
Kiedyści wspomniałem mu tylko, że nienra 
czem kurzu zamiatać, a on na to z łiałasen : 
nie macie tam w domu jakiejś starej spodni 
ey, czy czego innego?! —  Ha., milczaiem, 
wiaderno — naczalstwo, to i jeżyk zgubiłem. 
Na i.Ftatniem posiedzeniu Wyckiału mówio­
no coś o naruszeniu ja.kicgości „żelaznego 
kapitału" (ja muślę, co to musi złote ruble), 
nk naczelnik krzyknął: „po moim trupie"! 
Jak te radne posłyszeli słowo —  trup. - -  
wybiegli na korytarz, kużdyn chwycii za 
swoje Ka.poty i hajda na dół po schodach!.
Z tego powodu uit zarobiłem ani kopiiki. 
Alba z temi Rukiszkami za Wilnem, gdzi ? 
to szkejij rolnicza.

Kdne radne vhrą po(ow'ę ziemi sprze 
dać, a zostawić Mdko szkołę, inne znowu 
ehcą śgrzedac wszystko, i zakupić aftana 
btisy dla Wilna, dla dobrego interesu. Mó­
wią, na co nam puskoć tych z? przeproszą 
r.icm, Szwancarów, niech 4  rem i zegarami 
nod Halą handlują, a nie Wilcńczuk„w wo 
;ić!

Jeden radny mówił, coby z tych pieni? 
dzy kc-munalna kasa zołożyć.

1 ''dpowiedziano mu na to, że to pachnie 
komnniz.mem, i projekt ten niech schowa so 
hic do tahakkry

Drugi znowu kit pot — to z Żukami,, ma 
iątkiem magistratu. Trok, które ani własne

go budynku magistrackiego, ani szkoły, 
sowym. Oczywiście — Sei.,.ik Wil. - Tro­
cki należy do najbogatszycn i — dcmam je 
szcze — ó o—  naiznradnicjszvch Projekt 
sprzedaży Bukiszek powstał już boaaj że 
r.rzi d rokiem, lecz gdzie znaleźć dziś kupen, 
któryby posiadał gotówkę i dał peiną war 
tość?

Wreszcie, co uczynić z pieniędzmi w ra 
iie sprzedaży? Założyć kasę pożyczkową 
(komunalną), rozdać pieniądze chyba poro, 
by ich wiece, nie oglądać?

I w tern tkwi pc ważny kłopot, gdyż. pro 
wadzenie gospodarki rolnej w  obecnych cza 
sacli daje minus. I tak udało się jakoś Sm 
‘mikowi w tvm roku, wyprowadzić rachun 
kowość Bukisezk na zero. Zdiadz,1 tu jed­
nak przy okazji pewien sekret Bukiszki, 
po-iadaiace przeszłe sto hektarów zienn, 
prowadzą też szkolę rolnicza. Nad cało­
ścią czuwa jedna osoba, to znaczy: dyrek 
tor szkoły zarzadz.a równocześnie, raczej 
prowadzi całą gospodarkę. Trudno zaś po­
godzić te dwie funkcje: dobrego rołruka i 
, lotnego pedagoga w jednej osobie. Bukisz 
ki dlatego szwankują i dadzą wnet deficyt, 
dlatego też sprzedaż 70 ha jest rzeczą — 
sino cuia non.

Pozostanie jec!vnie szkoła, z 30 ( /
ozemś) hektarami : to bvdzie jedyne wyj­
ście. Im więc wcześniej Sejmik to uczyni, 
tern piędzej pozbędzie się poważnych klopo 
t.'.w

Snrawa zaś Żuków za 1 andwarowem 
jest też ważnym tematem obrad Wydziału. 
Troki są go'e. M agistrat urzędule w cuazmn 
lokalu, a co do 7-klasowej szkoiy powsz., 
rozrzuconej po miasteczku w czterech coś 
lude^eli, gdzie zbiera się kilkaset dzieci, 
różnycn wyznań — to lepie? nie wsoominać. 
Na tern bezsprzecznie cierpi amoicja Seirr.i 
ku, .Magistraiu wreszcie... i Rządu, gdvż 
Troki są punktom wycieczkowym, a więc 
jakby —  reprezentacyjnym.

Troki muszą mltć wnet własną, nową. 
siedmioklasową szkolę powszechną i to, o 
ile wiem. iest maizeniem starosty Radwań 
skiego Bez sprzedaży zaś maj. Żuki reali 
i.acia budowy szkoły jest niemożliwa, gdvż 
M agistrat środków innych niV rrn a nieno 
dC'hn,a przecież nv tam, gdzie iisl Magistrat, 
szkolę budował Sejmik. lub kio inny. Każ 
dv bowiem Magistrat musi sie zdobyć na 
wmsne wynndow, nie przynajmniej iednej 
szkoły, — szkoły powszechnej, jako jeano- 
stk1 oświatowej zascdniczei.

7'akie eto są kłopoty Iwa Se;mików na 
nifrw .zc początek o innych kłopotach po 
mieni „drugą razą". J. H.

W  W IR ZE STOLICY.
PRASA A RADJO

Wielka radość w całej W aiszawie. Oto 
parę dni temu miano transmitować o pół­
nocy koncert jazzbandowy z Gastronomji. 
Orkiestra w pogcuiwiu, kapelmistrz podn.)- 
si poleczkę, mikrofon włączony, speaker już 
zapowiedział... Nagle jeden z gości zrywa 
się od stolik; jfoubiega do mucrofonti i wo­
la na cale gardło jakieś przekleństwo.

Konsternacja, zamieszanie. Jegomościa 
aresztują, legitymują. Okazał się znanym vz 
stolicy inżynierem — Nowickim. Był pijany 
co nieprzytomności, ale niestety, nie do me- 
mości. Tego wieczoru nie było transmisji.

Obecnie wszyscy komentują ten wypa­
dek Jeden pan żuli się przed przyjaciółmi: 
„dzień w dzień chodzę do Gastronomji, a 
tegc wieczoru akurat djabli mnie zanieśli do 
Cristalu. Już ja mnm takiego p»cha!“ Oczy­
wiście przyjaciele mu współczują, klną też iż 
cni sami nie pomyśleli o wybraniu się do 
Gastronomji. Ha, nie mieli nosa.

Radio - słuchacze są podnieceni i za­
wstydzeni. Z ich powodu wynikła awantura 
(bo gdyby nie byli. radio -  słuchaczy — in- 
żyreer nie kizyczałby do mikrofonu) i jak 
na złość nic nie usłyszeli. Ten spał, ten czy 
tał, ten grał w bridża Nie sposób znaleźć 
człowieka, któryby mógł się pochwalić, zła­
paniem audycji.

Jednak o wybryku inżyniera wszyscy wi 
azą. Tylko nie z radja, ale z gazet. To daje 
do myślenia. Twierdzono, że radjo ma 
wpływ na masy, że jest konkurencją dla pra 
ty , że słowo v/ypcwiedzione w mikrofonie 
cdhija się echem po całym kraju. Owszem 
cdbija się, jeśli to same słowc powtórzy 
prasa.

SKANDAL NAjLERSZĄ REKF,AJVią .

Ten i ów słyszał już w W arszawie, że w 
Wilnie wystawiają obecnie „Sztubę" Leczyc 
1 iego, że kuratorjL.ir zaprotestowało przeciw 
ko tij  sztuce, że intrygowało by nie dopuś­
cić do premjery, 21. zaproniło uczniom wstę 
pu...

— Pewnie jakaś dobra sztuka?
— Ach, proszę pana, ręczę że świet­

na i prawdziwa, skoro te mastodonty kura­
torskie się obraziły

— Mam nadzieję, że i u nas to  wysta­
wią. chciałbym zobaczyć...

— No, jabym zaraz poleciał i dzieci za­
brał ze sobą

Od czasu „wystawnenia"" Przestępców 
nie słyszałem by mówiono o repertuarze wi 
leńskim. Ale tak jak ówczesny sławmtny za 
kaz sprawił, że sztuka cieszyła się w catej 
Folsce zdwojonem powod/.eni-m, tak obec­
nie protest kuratorium zwróci! uwagę na 
szti kę Szkoda, że kuratorium tak tatwo ska 
pitulowalo, że tak szybko zamknięto mu 
twarz. Gdyby tak wystosowało petycję de 
y/oiewoay, zanpe-u walo 00 ministerstwa )- 
światy, zwróciło się do prezydenta, zagro­
ziło strajkiem, zamknięciem szkół, harakiri- 
efekt byłby jeszcze stokroć większy.

W ttdy wszyscy, dosłowmie wszyscy wie 
dztc uby o istnieniu sztuki, znaliby jako tako 
jej treść z gazet, podzielaliby, lub nie, zapa­
trywania autora, dyskutowali. krzyczeli, 
chwalili.

A swoją drogą r.ikt nie widziałby „Szta­
by" na scenie, bo uparte koltaństwo u nas 
zawsze przemoże i sztukę wzbronionoby na­
prawdę K.

JAKICH ŻEBRAKÓW  
POSIADA AKGLJA

Anglja i Londyn — opowiada korespon 
dent pewnego niemieckiego pisma — ma 
daleko więcej żebraków, czy, powiedzn y 
grzeczniej, — „łudzi, liczących na m iło- 
s;eidzie iudzkie", aniżeli inne kraje zachód 
nie, aniżeli nawet Włochy, słynne ze sw? 
ich „laz aronów .

Bo nam się zdaie, że w krajach zachód 
nich c wielkiej kulturze, żebranie jest wytę 
pione, tymczasem sprawa przedstawia się 
zupilnie inaczej. Różnica tylko w tern, że 
to „żebractwo" angielskie posiada st#ój 
szczególny wyraz, i swoje „szanowne" tn. 
.dycje

-Ludzi, żyjących w Anglji z nilosicrdzia 
ludzkiego i szczodrobliwej dioni luazkiej, 
można podzielić nr. kilka Kategoryj.

Pierwsza kategoria, ło ludzie, oczekują 
cy przyjezdnych na J-woi„ach i o.iarowuią 
ey się z odniesieniem walizki i nryozniait- 
sżimi przysługami. Na kolejach odbywają 
się wprost bitwy o odniesienie kuferka.

Druga kategorja — to muzykanci, r jest 
ich tvlu i w lyJu rodzajch że zasługują na 
cstł.ną  monografję Najczęściej wywępują, 
jak u nas kataryniarze, ale ni? brak i takich 
grajków, co graja na flaszkach 1 szklankach 
(znamy to i rfry /  cyrków!), całe pieśnie i 
operetkowe „kawuA-i". Pomysłowość tych 
grajków jest niewyczerpana. Sn tacy co do 
v łóru katarynki grają np. na dwóch starych 
łyżkach, jak na rimburynio przytem tańcza 
skaczą, stroia najkomicznieisz; grymasy, jak 
jacyś wesołkowi? ludowi z .r.wm ch wię­
zów. Istnieją też całe kapele żebrzących 
grajków, złożone nieraz aż z dwunastu lu­
d/i. ?raiacvch ua różnych trabncli, trąb­
kach i fletach a popisujących się na fcety­
na; h i wielkich uraczysiościach narodowych. 
P( ócza? jarmarków ogląda sie również cale 
chóry śpiewaków, żyjących tv!ko z ludzkiej 
dobroczynności

Szkocja ma swój odrębny gatunek że­
brzących rmizvkniiiów. Sa fo — jak i u nus 
dotąd — kobziarze w slvnnvch szKOckicli 
surdutach, z dudami, nasadzonem' poza a- 
szy

Nikłby poprostn nie zliczy! tvch skrzyp 
i-ńw. \v'nlAł'cze*?łóAv. bandurzustów i śpie 
waków którzy tiwiinią się po cale; loglj: i 
żyją tylko z owvch „penny", wywabionych 
z J.-icśzeni ludzkich Anglicy n e ta  słabość do 
tych wędrov. pych muzykanrów, a nawet 
sikany Szkot rie żałuje im datków.

Śpiewacy i grajkowie uliczni Londynu 
rzadko tylko ponisnią sie po podwórzach i 
przed drzwiami mieszkań. Zwykłem ich sta 
i:pv;dskicm iest wćLście do barów i rcsfaitra 
ty j. których w Londynie >pst całe mnóstwo.

Osobna grnpe angielskich żebraków - 
wydrwigroszów stanowią t. zv . małefze as 
fnitc-wi.. t i Indzie, którzy za malv datek ry 
suia paste!ani: na ogromnych ołvtach as- 
fal towógo bruku portrety znanych oso 
bistośc' i przecłiodn’ów, karykatuD'. kraju 
brazv, sceny komiczne i t p.

Nie widzi sie natomiast v.' Londynie — 
to prawda — dwóch Katpgprrj żeoraków: 
Nic widzi s ;e me.szczęśliwwch inwalidów wo 
jennych. żebrz-acyoh o 'ałmużne. bo ty"h 
zooratrz.yło państwo: nie widzi si? też o- 
livdm;c!u chorych żebraków, brudnvcł' i z 
rarami.. bo i j znaiduią miejsce w szpitalach 
i przytułkach.

Afiofprn w Anglii iest hui/i żebrz.ncych" 
baidzc wiehi. ale iesf to inkgdeby pewnn 
lem •o| !-iiltiiralnie*s7a •sorta żenraniny 
'  Dzieje rm sie uaogół nieźle hc zimny 

AiW h k m i ioHn;Ą cv,,ł“ serc? pop dziesię 
cioma skórami, ń Anglja uchodzi za kraj 
„trj ngeidów" i jiłmużny.

Zicszta żebracy rngielstw mają swoją 
kartę nav/et w kulturze teatralnej kraju. 
Pw -cifż za dawnych czasów — naprzekór 
wi( Ikopańskiei operze — organizowali w 
i.rrdvaie  swoją dowcipną operę z życia 
dziadowskiego („the beggar"s opera"), któ 
ra, mimo łachmany kostiumowe, miała wiel 
kie iowod7enie u sfer szerokich.

Bo że pomysłowości im nie brakł? i do 
dpfsiai nie braknie — to rzecz stwierdzona 
nad wszelką wątpliwość.

KSIĄŻKI W ŁA D YS ŁA W A  STUDNICKIEGH
DC HABYCIA w  KSIĘGARNI ZAWADZKIEGO

ZAKYS SATYSTYCZNO EKONOMiC7NY 7iEM PÓLNOCNO-WSCHOD. 1922 r. 4 zł, 
WSPÓŁCZESNE DANSTWO ł.lTEWSKIE 1922 r. 2 zł.
REFORMY 1 PRZEWROTY AGRARNE F.HROPY POWOJENNEJ I POLSKI 

1926 rok, 10 zł.
„POLITYKA POLSKA I ODBUDOWA PAŃSTWA" odpowiedź na książkę 

Dmowskiego — 2 zł.
ZAG ADNIENIE USTROSOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECF.NTRALISTY CZNEJ 

1928 r. 3 zł 
7  PRZE7YC I W a I.K — 10 zł.
7.1EMIF WSCHODNIE I WARUNKI ICH POZWOIU 1929 r. — 4 zł.
DALEKI WSCHÓD W POLITYCE SM lATOWF.j 1930 r. — 5 zł
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Coby było, gdybym ja napisei... „p.zais“?
Zaczęłoby sie od rozmów w gror.ie 

moich najbliższych kolegów':
—  Słyszeliście, kolego- Warhicz 

napisał jakąś sztukę!...
—  E -e.. < >n już ma z półtuzina 

tych sztuk, ale dyrektorzy teatrów ja ­
koś nie mogą poznać się na talencie 
aulora i jego arcydzieła, rzucają do ko- 
'iza!

—  Ale Zelwerowicz^ podobno, 
chce w ystaw ić1

—  Chyba zwarjowal?
—  A co: rzecz słaba? Czytaliście?
—  Nie czytałem, ale wiem, że to 

są bzdurstwa! Co taki, za przeprosze­
niem, literat może napisać? WogcMe 
cała ta nasza wi’eńska literatura —  ta­
ka nędza, że... Kto właściwie z człon­
ków związku literatów' naprawdę zaslu 
gule na miano literata? No, wy, kole­
go, ja. Któż pozatem? Bryndza!..

Po pewnym czasie ukazałyby się 
anonse w kronice teatralnej- „Azais“ 
—  sztuka rodowitego wilnianina.... Pró 
by są w toku“ . . . Byłbym nieco zasko­
czony skąd dyi Zelwerowicz tak do­
kładnie wie o mej rodowdości wileń­
skiej? — ale, naturalnie, nie zaprote- 
-tcwałbym. Rzecz jasna, <ż lepiej byc 
rodowitym wdlmaninein, niż, nie przy 
mitrzając, galileuszem!...

Przed samą premierą —  bomba: 
rektor uniwersytetu kategorycznie żą­
da. aby sztuka nie była wwstawdana 
Użycie nazwisk; wybitnego myślicie­
la za tytuł komedji, niespiaczne kpiny

z filozofji, a tern samem w'ogóle z 
nauki —  wielka doza sprzeczności, 
wszystko to może oddziałać r.a mło­
dzież akademicka w sposób deprawują 
cy. Sztuka jest paszkiwlem na uniwei- 
syiety, podryw < 1 autorytet nauni i pro 
tesorów, ma W'reszcie jakieś obce  pier­
wiastki, niezgodne z duchem polskim. 
Jeżeli już autoruw-i tak zależało na po­
ruszeniu zagadnień filozoficznych, dla 
czego on nie wziął Hoene —  Wrońskie­
go lub Trentowskiego, lecz Azaisać^ 
U w zględnia jąc  to wszystko, rektor za ­
bronił akademikom oglądania tej sżru- 
ki, robiąc tylko wwjątek dla słucha­
czów medycyny i Wydz. Sztuk Pięk­
nych, których nawet filozofia zgorszyć 
mc potrafi.

Dyrektor Zelwerowicz, po otrzy­
maniu tak kategorycznego protestu, 
tylkoby ręce zacierał:

-  „Co za reklama, co z-a pyszna 
reklama!... Komplet m urow any '.

Aby jednak formom pi zyzwmitości 
stało się zadość (co za przyjemność 
tu!),  zostałaby zwmłana komisja rzeczo 
znawców z przedstawicieli Kasy Cho­
rych, zgromadzenia św. Wincentego 
a Paulo oraz Towarzystwa Hodowców 
Koni. Komisja ta zdecydowana więk­
szością głosów orzekłaby, iż sztuka nic 
zdiożnego nie zawiera i akademików 
zgorszyć nie może.

Premiera odbyłaby się przy prze­
pełnionej wddowmi i nienotowanej 
prredrem ilości osób, korzj-stających z

bezpłatnych biletów.
Triumf bvłbv całkowdty.
Na drugi dzień w Wilnie wrzałoby 

jak w uiu
Nikt właściwie nie rozumiałby, co 

chciałem powiedzieć.
Jedniby twierdzili, iż moim zamia­

rem było spopularyzowanie poglądów 
filozoficznych Azaisa i że cel został 0 - 
siągnięty w sposób mlstrzow-ski, —  in­
ni, przychylając się do opinji rektora 
uniwersytetu widzieliby w sztuce nie­
smaczny paszkwil na naukę; inni znów 
oskarżaliby mnie o poglądc socjalisty­
czne ze względu na to, ze baron 
Wiirtz („burżuj") jest przedstawiony 
iako karykatura ludzka; bv!iby tacy, 
którzy wytknęliby mi uprawianie por­
nografii, ale ten zarzut zostałby obalo­
ny przez <eszcze innych, wskazującycii 
iż na scenie nie było nawet łóżka i nikt 
się nie rozbierał. Wreszcie rozległby 
się nieco spóźniony głos dyrektora iron 
seiwatorjum, któryby vyskażał na km- 
riy z. muzyków Typ Bornereta jest 
ab>olutnie niemożliwy: można się p o ­
godzić z jego pechowością, nieśmiałoś 
cią, nędzą, można uwierzyć w niezwy­
kłą metamorfozę i późniejszy nadmiar 
szczęścia, ale, zeby muzyk mógł być 
d yrektorem jakiegoś hotelu z ruletką 
—  to jest nie do pomyślenia! Przecież 
gdyby takie możliwrośc: istniały, jakiż 
warjal chciałby bębnić na fortepianie? 
A więc —  cóż jest w sztuce? Czy 
kpiny z nauki i sztuki oraz pornogia- 
fja, czy też nieprzebrane skarby myśli 
i arfyzmu? Z niecierpliwością oczeki­
wałbym fachowych głosów krytyki

Na drugi dzień miałbym dwie cie­
kawe recenzje.

W  pierwszej moznaby było przeczy-
fo.ć:

— „W  sztuce „Azais“ niewiele jest 
ładu i składu. Typy są karykaturalne, 
Baion jest stanowczo przeszarżowmny, 
więc budzi niesmak Czv S2 tuka może 
kogoś zgorszyć'-' Przypuszczam, ż.e taK, 
ale nie wskutek swej treści, lecz ze 
względu na nieudolność liteiacką auto­
ra. 1 gdyby autor nie był ^ tu te jszym ' , 
należałoby pizemówić do niego nieco 
irtaczcj!-3węS

Ernuga recenzja brzmiałaby tak
— „Azais" iest Sztuką przez w iel­

kie „S“ . Niezawodnie matołki w  p ro ­
fesorskich togach przylecą do teatru, 
iak ćmy na światło 1 będą się gorszyć, 
szukając bohaterów' w  baronostwie, 
zwnrjowanym muzyku lub bandzie pro 
żniaków. To są Hzdurstwm! Treścią sztu 
ki nie jest żadna filozofja! Bohaterką 
jest Maszynistka!.. Tak: skromna ma­
szynistka! Pomyśleć tylko: w sztuce
są kobiety, piękne kobiety, młode, w 
sile wdeku. Każda ma kochanka, kilku 
kochanków, kilkunastu kochanków. 
Najbardziej skrzywfozone przez los 
mają choć męża lub paru narzeczonycli 
i tylko Maszynistka nie ma kochanka1 
To jest straszne! Los — ten porwórJ ra 
beslja infcrnalna pastwi się nad biedną 
dziewczyną, miażdży ją.... Autor gen­
ialnie odczuł tragedję kobiety, nie ma­
jącej kochanka. Panna Zelwerowiczów' 
na odtworzyła tę rolę zdumiewająco- 
wżyła się, wczuła w  te tragiczną po­
stać. Maszynistka Zelwerowiczówny

Nowe ks iążk i
Dr. med- Stanisław Kopczyński Szkoiy

— uzdrowiska. Książnica - Atlas, W arsza­
wa, 1931, str, 14.

Autor broszurki, naezelnv wizytator hig- 
jtn y  szkolnej w Min. M7R. i OP„ udbył w r, 
1924 podróż zagraniczną i zwiedził uizadze 
nin bigjer.iczno - szkolne w  Europie 7?cliod. 
r icj, szczególnie zaś — w Anglji, Betgji, i 
Holandji. Y^razenin wynienon; z tej podró­
ży, pozwoliły autorowi z przerażającą do­
kładnością uświadomić sonie, jak mało si? 
robi w Polsce w dziale opieki zdrowotnej 
nad młodzieżą... Stan t< mledziezy jest 
gnjź-iy, no z pośród dzieci, uczących się w 
nr wych szkołach powszechnych, 2 proc. cho 
ruji na suchoty, „koło 6 — 3 proc. jest po 
ważnie zagrożone gruźlicą, wreszcie 40 proc. 
ma powiększone gruczoły chłonne i wymaga
— o ile można — lekcyj na wolnem powie­
trzu.

Dlatego też autor wwstępuje z konkretne 
mi projektami urządzenia ‘-zkół - uzdrowisK.

niepokoi, instryguje widza jeżeli ko­
bieta w tak młodym wieku me ma ko­
chanka, to cóz z niej będzie w przy­
szłości?! Autor musi napisać nową 
sztukę, noświęconą dalszym dziejom 
Maszynistki"...

Korzystając z. tak kardynalnej róż­
nicy w poglądach na sztukę oraz z 0 - 
gćlnego podniecenia, Zwdązek Litera­
tów zorganizowałyby „środę* dvskusyj 
ną, z której spiawozdanie wyglądało­
by w sposób nas tępu jący

„AZAIS" NA „ŚRODZIE" LITER AC 
KIEJ.

Wczoraj odby'Ł się jedna z najciekaw­
szych „śród", na której w ż.ywej dyskusji 
omawiano treść etektownei i głębokiej sztu­
ki wilnianina, p. Wachicza. Scla była prze 
pełniona. Na ławki cli przy ścianie oraz. pod 
ławkami ukrywali się akademicy, pragnący 
chociaż tylko potdyszeć coś o zakazanej 
sztuce i drżący na widok kilku profesorów 
i dwóch dziekanów uniwersytetu. (Rzecz 
znamienna: dziekani głosu w dyskusji nie 
zabierali!) Zebranie zagaił członek zarządu 
ZZLP p. Palpwski Który włożył amerykań­
skie okulary i tern wytworzył bardzo poważ 
ny nastrój. Pierwszy głos zabrała p. Pomor­
ska. która w  treściwem i ładnem przemówię 
niu skonsta iov/ała, że sztuka Wachicza nie 
jest wolna od usterek, lecz wykazuje 
w ide dobrych chęci ze strony autora, uni­
kającego doKtrymerstwa. W sztuce widocz­
na jest równowaga: tyle jest w niej zdrowe­
go sensu, ile bzdurstw, tyle prawdy, ile 
świadomego naciągania taktów. Bywaja 
sztuki znacznie gorsze, ale autirzy  rzadko z 
taką gwałtownością udaia rodowitych wtl-

DYREKTORA 
TECHNICZNEGO

Do zarządzania masową gospoda tcą 
autobnsowo - g-razową pc trzfD U je
a,SPÓŁDZ3FLN!A AUTO BU­
SOW A w  W ILtfJE“
Wyftfag-me kwalifikacje: d 'p 'rm  inży­
niera, dłuższa prakiyka w podań m za 
kresie. Vi ynagrod/enie do 1000 zł 
miesięcznie. Podanie wiaz ze szcz<gó- 
5o'-yiu żyoorysem i rtferencjam kie­
rować na>źy pod podanym adresem 

do 2. IV. 1931 r.
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nan .
Profesor Chwidinski przeprowadził dok- 

ładnb analizę sztrki. SpokrąT.-ie, rzeczowo 
powiedzielibyśmy, ścisłe naukowo stwier­
dził, iż sztuka bynajmniej nie ośmiesza nau 
Ki i uniwersytetów, lecz iesl nawet yyysoce 
budująca. W  sztuce uderza prawdziwość 
postaci Niekwńorzy zarzucają, iż wszystkie 
kobieiy w „Azais" niezandto są moralne. 2a 
rzid słuszny. Profesur st-wierdził. że sam znal 
bardzo dobrze kcb'ety, które bviy jeszc/o 
m nni moralne, spotykał te kobiety nntylko 
w domach hrabiów i baronów, alt i gdzie- 
indriej. Zastrzeżen-e natomiast budzi postać 
Bornereta. Mu to być cztowieK szczęśca, 
t\ mczasem jest to ordynarny oszust, który 
korzysta z roztargnienia i głupoty barona i 
przejmuje 4000 frar.ków za dwie lekcje!..

Ta słuszna uwaga p .profesora wywołała 
nż; wioną dyskusje, która sie zakończyła 0- 
góhiem stwierdzemem, iż Borneret byłby o- 
słem, gdyby nie skorzystał z dobrej okazji: 
cztery tysiące, to przecież kawał grosza.

Ostatnia uwaga profesora dotyczyła Ma­
szynistki Autor każe wierzyć w jej cnotę. 
Tego jest zamało. Musiałby jakoś pokazać, 
jak<-6 udowodnić, że Maszynistka nie posia­
dała kochanka. Następnie przemawiała p. 
Easia Ewska, urocze, nieco naiwme lecz wy 
bitnie inteligentne dzieyuczę.

— „Nie będę mówić jako kobieta... Będc- 
natomiast mówić o kobietach .. Znam je do­
brze... Przecież sama jestem kobiet?.. Więc 
będę mówić jako kobieta.. Pamiętam., to 
bvio dawno., w  szkole... Nauczycielka, s ta ­
ra panna, opowiadała nam o mMości Mickie­
wicza do Maryli... Słuchałam w upoteniu. ! 
kieciy metalowe drzazgi dzwonka podapy w 
strzępy różową ciszę kiasy, pomyślałam na-
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JAKIE KUSZA BYĆ PROGRAMY 
Wielkiej Radiostacji w  Wilnie?

N A S Z A  A N K I E T A
P. Stanisław Wańkowicz (sonjor)

Radja słuchają wszelkie w arstwy Odczyty z wiedzy fachowej musia
łuaności, a że „jeszcze się ten nie na łvby narówni z odczytami popularnemf 
rodził, któryby wszystkim dogodził", być rozmieszczone w pewnych progra 
wiec znaleźć wspólną platformę dla mach dni poważnych audycyj 
wszystkich jest niepodoDieństwem Qay słuchacz będzie wiedział, że

Z tego wynika, że wszelkie działy np. w poniedziałki, środy, piątki pro- 
wiany być uwzględniane, w zastosowa gram stale będzie się składał z poważ 
niu do poziomu i rodzaju słuchaczy, nych odczytów, wiadomości z pew- 
Za wzór schematu do układania progra nych dziedzin, np. rolnictwa, ogrodn.:- 
mu możnaby było przyjąć jadłospis: ctwa, nodowli lub elektryki medycyny 
dział przekąsek,, zup, ry, mięs, pieczy lub t. p., a następnie z muzyki koncer 
stych, zwierzyny, deserów, napoi i t. towej lub operowej, — to w te dnie 
<1, a  więc: czas, meteorologja, wiado spędzi przy aparacie, o ile wymaga­
lności poIti/czne„ faits divers, komuni nia jego są większe, —  w inne dnie 
katv sportowe, jako te rzeczy, które słuchacz o niższych wymaganiach bę- 
jed^akowo wszystkich interesują. dzie pewien, że program mu się spo 

V.uzvKa lekka dobra dla słuchaczy doba.. Stanowczobym zrezygnował ze 
■liniej wybrednych, którym „Ojra", lub „Skizynki poczlowej" ; czy może całą 
szlagier z „Mowkiego Oka" bardziej Polskę i kraj? sąsiednie interesować, 
do duszy przemawiają, niż Mozart, czy p. Jadzia z Łotoczka lubi Charli 
Ba*h, Verdi lub Beethoven. Należałoby Chaplina, amo panna Hania z Piekieł 
więc mieć dnie poświecone muzyce ka żąda fokstrota? Mogą pisać do 
lekkiej, a inne — produkaom  muzyki stacji i załączać znaczki na odpowiedź 
symfonicznej, Kameralnej Iud operową

P. Michał Obiezierski (W.-prezes R O.K.)

Do Pracowników Wil. d o r o c z n e  w a l h e  z l b r a n i e  

Dyrekcji Kolei Tanstw. T-WA 1
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Trzeba się należycie orjentować w 
pytaniach wysuniętych przez ankietę 
raoiową „Słówa", aby w krótkiej od­
powiedzi utrafić w sedno sprawy. 
Chce więc ankieta zbadać ' „jaki dział 
programu interesuje szczególnie?" Po­
wstają wątpliwości, o czyje zaintereso 
wauie chodzi'3 Czy mamy słuchaczy? 
Czy —  poszczególnych działaczy spore 
czno - oświatowych? czy —  zarządu 
prywatnego przedsiębiorstwa pod fir­
mą „Polskie Radjo"? Każda z wy­
szczególnionych grup ma tak odmien­
ne zainteresowanie, iż można je porów 
nać do ognia i wody. kióre nie dają się 
ze sobą pogodzić Ponieważ jednak 
ankieta nie dotrze do duszy i myśl' 
mas, jak również nie odgadrde co moc­
niej „Polskiemu Radjo" przyświeca —  
interes ma+erjalny, czy moralny —  po- 
zoslanie więc kententowanie się jedy­
nie przetrząśnięciem myśli i sumień po 
szczególnych ludzi, których głos mógł­
by znacznie zaważyć na decyzji, o iie- 
by mieli oni do czynienia z przedsię­
biorstwem państwowem, gdy znów 
znacznie są skrępowani, mając do czy 
nienia z przedsiębiorstwem prywat- 
nem, rozliczonem na doraźne zyski.

Tego sanreg* porządku w systemie 
myślenia należy się trzymać przy da­
niu odpowiedzi na pytanie trzecie an­
kiety- „co szczególnie będzie należało 
uwzględnić w programach radjo- 
wyefo3" „Panem et circonses!" —  wy­
krzykną masy, a to poziome pragnie­
nie wiąże się ściśle z materjalną frek­
wencją abonentów „Polskiego Radja". 
Inaczej odpowie działacz społeczno - 
państwowy, który rozumie, iż dobro 
państwa na ziemiach naszych wymaga 
propagowania trzech kanonów': 1)
wzmożenia produkcji, a przez to - -  
zamożności wśród wiejskiej ludności; 
2) pogłębienia oświaty i wychowania 
mas; 3) ochrony granic, któraby stwo­
rzyła odpowiednie warunki do rozwoju 
dwóch pierwszych Kanonów.

Następnie czwarte pytanie ankiety: 
„czy zależność programowa Wilna oa 
Centrali warszawskiej będzie korzyst­
na czy szkodliwa3* I tu paść muszą 3 
odmienne odpowiedzie. Przez masy, u 
których odruch nóg wyprzedza pracę 
myśli, każdy modny „szlagier" war­
szawski bedzie mile słuchany, a przez 
to stanie się korzystny dla kasy „Pol­
skiego Radja". Z odpowiedzią działa­
cza społeczno - państwowego, opiera­
jącego sw'ą pracę na trzem  wymienio­
nych kanonach, jest trudniejsza spra­
wa. Mamy bowiem do wyboru dwie 
szkodliwości: wickszą —  płynącą z 
mińskiej i moskiewskich stacyj rad jo - 
wyoh i mniejsza —  z warszawskiej sta 
cii. Jeżeli więc „PoIsKie Radio" nie mo
i  ' i - M n n n ł  j n H  i f i w u n  <

g ic  jakież to szczęście mieć żywego kochan 
fca 1 co za tragedja, nic mieć kochanka1. 
Pocc mówię o tern? Bo a u ter wyraźnie 
ośmiesza baronową która udaje, że ma ko­
chanka i sama przysyła sobie kwiaty!. Gdy­
by autor lepiej zn;.1 duszę kobiecą, nie śmiał 
by się tak szydercza. I dlatego btagam was, 
o zebrani nie żartujcie z kobiety, która -nie 
ma kochanna!“

Frzemówienie to wywarło olbrzymie w ra ­
żenie, co szczególnie zaakcentował w swej 
mowie dyr. Żrodlicki, podkreślając., iż 
„Azais"" jest sz tu łą  dobrą, ale związek lite­
ratów sprowadza do Wilna jakichś galiie- 
uszy i że wogóle e  Basia Ewska zawsze nia 
rację.

Wreszcie glos zabrał dr. Szczygieł, nasz 
znakomity dentysta.

Mowa pana destora odznaczała się szcze 
gćlną silą.

— „Dość — wolał on — gry w ciuciu­
babkę.

Dziś uczniowie pierwszej klasy już nie 
wierzą w bociana, —  cóż dopiero — ucze- 
nice! Młodzież trzeba uświadamiać. Mam 
siostrzeńca w trzeciej klasie- sam mu przy­
prawiam wasv i razem chodzimy na niedo­
zwolone filmy! Co ao ,Azais", jest to sztuk i 
niezmiernej głębi, jest prawdziwa w każ­
dym słowie • ruchu aktorów Ktoś powie­
dział, że typ barona —- zicijociałego degene­
rata, jest przeszarżowany. Nieprawda! Sam 
znaiem w Mejszagnle starego łajdaka, któ­
ry miał nawet kilka spraw sadowych za czy 
ny lubieżne. Sztuka Wachiczn jest rewelacją, 
jest pochodnią, wskazującą drogę. Autor bę­
dzie sławny w Połsce i zagranicą Dlatego 
też w imieniu Rzeczypospolitej składam mu 
dzięki serdeczne!"...

że wykrzesać z siebie jedynie korzyst­
nego stołecznego - wileńskiego progra 
mu, to lepiej mieć mniei szkodliwy od 
bolszewickiego —  program warszaw­
ski.

1 właśnie ze splotu trzech czynni 
ków, działających na naszych tere­
nach: masy, interesu „Polskiego Ra­
dja" i irttellekU. państwowego, wyła­
nia się piąte pytanie, którego w ankie­
cie „Słowa" nie znajduję. Pytanie to 
bzrmieć powinno: Kto może ten pro­
gram stołeczny w Wilnie stworzyć?

Odpowiedź jest jedna.
Sama wileńska dyrekcja „P. R a­

dja" —  nawet najbardziej sprężysta —  
takiego programu nie stworzy. Do za­
dań tych powinno być powołane iiisty 
tucje, hołdujące trzem wymienionym 
kanonom, a mianowicie- rolnicze, o- 
świałowo - kulturalne i woiskowe. Nie 
mogą to jednak być luzem chodzące i 
zwalczające się organizacje . Dotych­
czas uporządkowane we wspólnym 
społeczno - państwowym kierunku m a ­
my tylko organizacje rolnicze. Związ­
ków i 2 wiązeczków oświatowych m a­
my dziesiątki, na dziesiątki też rachu­
jemy rozmaite związki wojskowe, 
deklarujące o obronie państwa.

Jeżeli więc chcemy wziąść „P o l­
skie Radjo" w żelazne kleszcze logik, 
państwowej, musimy ieszcze stworzyć 
wspólny front kulturalno - oświatowy, 
jak również —  iedną wielką rodzinę ar 
mji rezerwowej, stojącej w obronie iij 
szych rubieży państwowych. Wtedy 
dopiero stworzymy realne źródło stole 
cznego programu wileńskiego.

R o z g ło ś n i*  w ile ń s k o  o ro z w ć j
ś p r? yszła££  m . Grodna

Reorganizacja stacji wileńskiej winna na 
stąpić w kierunku nadania jej pewnej au- 
toromji. Posiadany Uniwersytet w Wilnie 
tzeieg  towarzystw  naukowych, oświnto- 
w  cli i innycii w l.niju, rramv własne bolącz 
ki i sprcąBfi które wymagałaby pewnego 
oświetlenia, a nawet obronv. Radjo wsóói- 
pracjąc z PAT Yoptoby w wielu wyoad- 
kacli być pożyteczne, szczególnie w dobie 
eb> cnej, iciedy mówimy wiele c wartościncn 
Grodna, o możliwości przeniesienia siedziby 
v r  iewództwa do naszego grodu nadniemen 
skitpo.

Związki komunalne, instytucje i organi 
zacje społeczne winny wystąpić z odpowied 
nim wnioskiem. Jo odnośnych władz, ażeby 
lamostncja wilen-ka: 1 ) została wzmocnio­
na, i 2) otrzvr- h  autonomię. A radiostacja 
wileńska przyjdzie wówczas 18 a m nieraz z 
pomocą i poparci*, m w nas zvch dążeniach. 
Zorganizujemy wówczas np. „Dzień Grod­
na". evkl odczytów i komunikatów i tp.

Oczywiście zależ.eć nam, grodnianom, 
pcw inno na tern. ażeby sprawy nasze bv(v 
należycie ruęte i oświetlone Ktoś nad tem 
czuwać winien w c t Tu wniknięcia naprzvk!id 
tri ii-go reklamowania „Budzaceno sie Grod­
na." jak to już miało m ie lce  yv ,.Teczv“. i 
wy worało zastrzeże nia. Józef Jodkowski.

Huraganowe oklaski stwierdziły zachwyt 
aud/torjum  z powodu mowy doktora oraz 
z okazji wnoszone' na tacach herbaty.

Po kwadransowej przerwie przemówił 
wreszcie sam S iroi.

Triumf mój jest całkowicie przeze mnie 
zasłużony. Wiem, że ctworzyiem arcydzieło. 
Uznanie, które wyiaził mi p. doktór, dowo­
dzi (ego inteligencji i dnskona.łegc zrozumie­
nia mej sztuki, czyli tych cech, których nie 
posiadają zawudowi krytycy. Proszę pań­
stwa, ja yvcale nic miałem zamiaru kpić z 
filozofji, nie! Ale chciałem dowieść, że egza­
miny z zakresu nłozofji są absurdem i mu 
sza być zniesione?..; Jaki iest w nich sens"3 
Przecież ja w sposob przystępny podałem 
w  swej sztuce te c ję  Azaisa, mogę napisać' 
sztukę na tem at Kanta, Hegla, lub Schopen 
hauera.

Wierzę, iż po wystawieniu „Azais" egza­
miny z zakresu fdozofji zostaną na uniwer 
sytttach  zniesione. A druga idea, której ja­
koś nikt nie spostizegt, jest głębsza. Raro- 
nostwo... Kłócą się, zdradzają wzajemnie 
wreszcie się godzą. Jest to... Nikt z państw i 
się nie domyśla? Iest to obraz stosunków 
polsku - litewskieh!... Tak! Od Unii Horo- 
delskiej aż do naszych dni!

Zarzucają mi biak konsekwencji w opra­
cowaniu poszczególnych scen, usterki, pod 
względem artystycznym. Dziwne zarzuty I 
Przecież mi o żaden artyzm nie chodziło!... 
Pragnąłem wskrzesić dawne świetne trady­
cje- kiedyś uk ładar.o wierszem podręczni­
ki gramatyki łacińskiej, ja chciałem napisać 
dialogowany artykuł publicystyczny w  ce­
lu v/ywołania polemiki.

Dziękuję więc państwu za już wyrażone 
uznanie i proszę o jeszcze. Dowidzenia!"

K o l e j a r z e !
Zbliża się dzień 19 marca — dzień 

imienin Pierwszego Marszałka PoIsKi, 
Józefa Piłsudskiego.

Rok rocznie, clzień jego imienin 
jest jednocześnie świętem Polski Wy- 
z-wolonej i Pracującej.

W  dniu tym przypominamy sobK 
Jego bohaterskie czyny w okresie walk
0 niepodległość Polski, oraz uprzytom­
niamy istotę i doniosłość Pclski znaczę 
nie Jego Wysiłków i genialnej prace 
nao odbudową mocarstwowości Pań­
stwa Polskiego, w której całe społe- 
czeństwo bez różnicy narodowości \ 
wyznania znalazło urzeczywistnieniem 
istotnych marzeń!

My kolejarze wileńscy, kiórzy ja ­
ko wolni onywateie na zew Naszego 
Wielkiego W odza stanęliśmy w zwar­
tym szeregu do wytężonej pracy nad 
oabudową i rozwojem polskiego kolej­
nictwa, zdecydowani jesteśmy i wie- 
izymy, że ptSi wodzą Marszałka, zdo­
łamy przezwyciężyć wszelkie trudności 
jakie nam jeszcze przyszłość może 
zgotować.

Dzień imienin Marszałka Józeia 
Piłsudskiego, my koleiarze wileńscy 
więcimy tem serdeczniej i uroczyściej, 

że On dla nas nietylko Wodzem Na­
rodu. lecz i Synem naszei ukochanej 
Ziemi Wileńskiej.

Uczyńmy więc i w tym roku dzień 
19 marca świętem serc i dusz naszych
1 złóżmy hołd Najdostojniejszemu Oby 
watelomi Polski .Marszałkowi Józefo­
wu Piłsudskiemu.

ski.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska! 
Niech żyje .Marszałek Józef Piłsud-

Honorowy Komitet Kolejowy 
Obchoau im. józeia Piłsudskiego

Prezes inż. K. Falkowski. 
Vice-prezes inż. St, Mazurowski 

Sekretarz B Bachowskż.

— Program uroczystości imieninowych 
u kolejarzy. Program uroczystości, ustalony 
przez Ókręgovvv Komitet Kolejarzy Obchodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego w związku 
7. obchodem imienin Marszałka Józefa Pił­
sudskiego na dnie 18, 19 i 20 b m. przed­
stawia się następująco

Dnia 18- o grdz 18 capstrzyk orkiesty 
kolejowej z pochodniami z udziałem kolejo­
wego Przysposot-ii nia Wojskowe i straży 
ogniowej kolejowej

Dnia 19. godz 7.30 uroczyste odsłonięcie 
tablicy 7 popiersiem Marszałka na dworcu 
kole jow m , w obecności przedstawicieli Dy­
rekcji Kolejowej i delegatów Związków i 
Zrzeszeń kolejowych.

Godz 8.15: uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Teresy przy Ostrej Bramie,

Godz. 9.30 udziai przedstawicieli Dyrek­
cji Kolejowej, delegatów związków i zrze­
szeń kolejowych w naoożeństwie w Ba­
zylice.

Godz. 11: udziai Kolejowego Przysposu 
bierna Wojskowego i orkiestry kolejowej w 
defiladzie na placu Lukiskim.

Godz. 14- zabawa dla dzieci kolejarzy w 
Ognisku Kolejowem.

Godz. 17.30: uroczyste odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej w parowozowni.

Godz 18.30: Uroczysta akademja w
Ogrisku Kolcjowem i odsłonięcie tamże ta­
blicy z popiersiem Marszałka.

W diiiu !9 b. ni. wszystkie pociągu oso­
bowe wychodzić będą udekorowane i opa­
trzone nalepkami z popiersiem Marszałka, a 
wieczorem iluminacja gmachu Dyrekcji Ko­
lejowej i budynku dworca.

Dnia 20: godz. 12 30 uroczyste odsłonię 
cie w gma< hu D y  T;cji Kolejowej tablicy 
pamiątkowo! i, popiersiem Marszalka.

Przy neuralgil. migrenie i bólach wszel­
kiego rodzaju, działają tabletki Togal szyb- 
bo i pewnie. Nawe* w chronicznych wypad­
kach osiągnie**) pizy pomocy Togąlu nie­
zwykle pomyślne rezultaty. Przesz1*? 6000 
lekarzy vvvrazilci swe uzn.irfce dla skutecz­
ności działania Togalu. W ypióbujcie wic- 
sami, lecz żądaicie zawsze tylko oryginal­
nych tabletek Togal, niema bowiem nic lep­
szego! We wszystkich aptekach.

Na tem się zakończyła niezwykła ..środa 1

1 na tem właściwie niożnaby było 
skończyć marzenia o tem, coby było, 
gdybym ja, a nie Verneuił!e napisał 
„Azais".

Bo cóż jeszcze dałoby się dodać? 
Chyba tylko to, że w parę dni po „ ś ro ­
dzie" mógłby się ukazać artykuł p.t. 
„Stary niedołęga", domagający s:ę sza 
cunku dla zblazowanego barona, że 
ieszcze później ktoś, kryjący się pod 
pseudonimem „Stary wróbel", dałby 
mi radę, dotyczącą zmiany tytułuł sztu 
ki.

—  Możnabv niemiłe, bo obce na- 
iwhsKo w tytuł, zastąpić np. przez-

, Filozofja eksperymentalna", lub 
„Gcnjusz uścisków", łub „Nauka i ży­
cie" i t.p.

Byłbym sławny!... Byłbym powsze 
chnie znany!.... Więc j>o pewnym c z a ­
sie mógłbym posłyszeć na ulicy tak-, 
np dtaiog

—Patiz, ot —  tam. ten, co koło mu- 
lti idzie!...

—  No i co3
— To literat... Kochankę ma!
—  Co tv pleciesz, znam go do­

brze!... Cnotliwy jak anioł. Zresztą 
nie ma pieniędzy na kochanki...

—  Też bedziesz mi mówił... Napc- 
wno ma. Aza sie nazywa*..

—  Nie Aza, lecz Azais, i nie ko­
chanka, ale sztuka, w  której, copraw- 
da, są kochank5..

— A nie wszystko ieano? Wiem. że 
coś tam było*

Ja n  W a c h ic z .

W* uiedzielę, 15 b. m. o godz. 4 min. 30 
po poi. w gmachu T o w am stw u  Przyjaciół 
Nauk, odbyło się doro< zne walne zebranie 
czlc.ków  'i wa. Zebranie zagaił wice-prezes 
T-w a porf. St Kcściaikowski, poczen po- 
\(*ołar.c na przewodniczącego zebrania p. 
prezesa sądu apelacyjnego VVI. Dmochow­
skiego i przystąpiono do wyslucnania spra­
wozdania rocznego Sekretarz T-wa, p. sę­
dzia A. Jodziewicz, dokładnie zaznajomił 
zcbianych z przebiegiem prac zarządu, oraz 
zarysował wyraźny rozwój T-wa, którego 
zbiory już się domagają rozszerzenia gma­
chu.

Korzystając z otrzymanej w r. 1928 z 
Funduszu Kultun Narodowej znacznej za­
pomogi, T-wo przebudowało fasadę gma 
chu, r.adając jej poważny wygląd, oraz 
uporządkowało i rozszerzyło :w>? zbiory. 
Obtcnie wyłania się konieczność dobudowa 
nia skrzydła do gmachu, co kosztowałoby 
około po* miljona riotych i jest więc obec­
nie me do zrealizowania, Zarząd, dbając o 
większą sprawność w swych działa liach, 
dokunał podziału lunkcyj pomiędzy c/.ionkjf- 
mi, oraz postanowi! zwoływać zebrania w 
pieiwszych miesiącach każdego iOku z tem, 
aby rok sprawozdawczy pokrywał się z ro­
kiem kalendarzowym. Tem. się tłumaczy, że 
po wainem :ebran;u, które się odbyło w paz 
dzitrniku 1929 r., drugie zebranie oobywa 
się dopiero obecnie, obejmując prawie pół 
torarcczny okres czasu.

Działalność naukowa T-wa była bardzo 
ożywiona.

Wydział I (fiiologji, literatury i sztuki),
liczący obecnie 28 członków, zorganizował 
w r. 1929 pięć naukowych zebrań z 9 od- 
czyiami, w r. 193(1 — sześć zebrań z 13 re- 
foctami.- Z wydawnictw Wydziału ukaza­
ły się: w r, 1929. C. Baudouin de Courtenay- 
Enrt nkreutzowej , Ze .audiów nad obrzęda­
mi weselnemi ludu polskiego", M. Dunaj.ny- 
ny — „Dziennik Tomasza Z ara“, J. Otreh- 
skiego „O t. zw. baudoninowskiej palatali- 
zacji w jeżykach słowiańskich", oraz zesz. 
1 — 4 l-Il. Rozprawa i Materji.iów Wyazia 
u l  P N. >V r. i980 '.wdano prace M 

Znamierowskiej — Pnifferow * j: „Rybołó-
stw e jezioi trockich".

Zarząd Wydziału I stanowią: przewodni­
czący — prof. M. Zdziechowski, zast. prze­
wodnie ącego jrot F. Ruszczyć, sekretarz
— prof. St. Pigoń.

Wydział II ęwuk matematyczno-,)rzyrod 
Tluczych i Pkarckich) liczy 35 członków. Na 
zebiamach naukowych zreferowano w r. 
1-961. j — jedenaście prac, w r. 1930 — pięf- 
naście. W r 1929 ukończono druk t. V Prac 
Tow. Prz Nauk, w r. 1930 rozpoczęto drtu; 
t. VI.

Przewodniczącym Wydziału I! jest prof. 
Wł Dciewulslii, zastępcą przewodn. pref. J. 
Trzebiński, sekretarzzrr — orof. Bo Ryozew 
ski

Wydział III (historii, fiiologji 1 nauk 
prawno-społeeznych), liczący .35 członków 
zorganizował w r. 1929 osm zebrań nauko­
wy li, na których wygłoszono 12  referatów, 
w r. 1930 na 8 2* braniach zreferowano li’ 
prac W r. 1929 . ostał w /dany  pod redak­
cja prof. T. E. Modelskiego VI -co n ik  
„Ateneum Wileńskiego", oraz ogłoszoiu 
drukiem prace pro*. T, Koneczneuo- Lit 
wa a Moskwa w lalach 1449 — 1492", ora? 
KS. prof. ó. Wika-liwskie go — „Rozwój hi­
storyczny procesu kanonicznegc t. 1“ W  i. 
193" w\ dano róy.iueż pod reu. prof. T. E. 
M* bełskiego zesz. 1 -  2 roczmka V/I „A* 
n eu m \ oraz w dziale rozpraw: St. Ataka­
ch* -’skiego-Lemp;ckiepo „Wolnomulmstwo 
w dawnem W. K; l.itewskiem" (1776 - -  
in !2 ) i rozpoczęte- jdrpk AJ Łowmiańskie- 
go , Studj i nad noeząticami społeczeństwa i 
państwa htewskieeo".

Pt^e-wod,liczącym Wvdz. III jest ks. prof. 
Rr. Wilanowski, wice-przewodn prof. R. 
Micnicki, sekn tarzem dr. H. Łowmianski.

Walne zebranie z uznaniem przyjęła spra 
woz.donie KoniNji Rewizyjnej (referował 
pi<f. R. Mjęnicki), która stwcrdził.a dobry
- taii gospodar i T-wa„ lecz podkreśliła sttr- 
łe niebezpieczeństwo, które grozi zbiorom 
T-wa wskutek /b - t bliskiego sąsiedztwa z 
gazownią miejska Gazownia ta ’ stanowcza 
irui<-i być- przeniesiona gdzieś do dalszych 
dzielnic miasta.

Po nrzyjęciu przez walne z* branie spra­
wozdań zarządu doiconano wyboru nowego 
czł* nka (p. W. Wfijtko), oraz członków 
hororowych, na którvch pow rlrno: prof. dr. 
Mariana Zózicchowskiego, prof. dr. Ignace­
go Chrzanowskiego i prof or Stanisława 
Dobrzyekiego.

Na tem cześć u./edow a walnego zebra­
nia została wyczerpana.

Drugą część wyj*ełnił bardzo ciekawy i 
głęboki referat p rif  St. Pigonia p t. ,.A*ic- 
ki, wicz podczas wiosny ludów" W -efera- 
cie tym zarysował profesor drogę rozwojo­
wą rrvśłi społeczno-nolitycznej Mickiewicza 
w  okresie poprzedzającym rok !848, oraz 
w snnsób w , razisly n'owv ustalił stosunek 
Mickiewicza do Legjonti włoskiego.

Po *vm referacie, słowo zabrał prof. St. 
Kościalkowski, zaunaczajac, iż wystąpienie 
prof Pigonia, jnkc sprawozdawcy i prele­
genta i a gruncie T-wa, *esf ostatnie Ze 
wzyiedti na opuszczenie Wil*ia i bliskiego 
wyiazdu na stały pobyt do Krakowa, nrof 
Pigró nie będzie już mógł brać uezpośred- 
niego udziału w pracach T-wa To też 70 - 
rząci T-wa. żegnajuc jednego j najwvbitniej 
szvch i naiczynnii-iszych swych cłonków , 
w etaża prof. Pigoniowi serd?07rie podzię­
kowanie za poniesione dła T-w a trudy.

2ebrani g* racemu oklaskam? zamanifesto­
wali swą solidarność ze stanowiskiem zarzą 
du. który ze w/Medu na wyjazd prof. Pi­
gonia ponosi wielką stratę.

Na tem zebranie zamknięto (c).

ś. 4 *  p.

J Ó Z E F  S U Z I N
em eryt, b. N aczelnik W ydziału  Elektrotechnicznego P . K. P.
Opatrzony Ścv. Sakramentami zmarł 15 .na :a 911 r. v w eku lc 70. 

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala na Uilcze) Łapie d^ Kościele Serca 
Jezusowego odoędzie się we wto ekdn. 17 b. m. o godz. 17 ej.

N ibożensiwo żałobne odb-d ie się dn 18 inarca o godz. 10-fj w Ko­
ściele Serca Jezusowego, pnezem * astąpi p-grzeb,

W sr«dfj i8-go mar  ̂ 1ż3i r. o go az. 9 m. 30 rai o 
w w łghję dnia im ienin

t P.

J Ó Z E F A  M 0 N T W I Ł Ł A
wielkiego d ialacza społecznego i niezrównan-go filantropa, w Bazylice Me-» 
tropolita nej za spokój duszy zmarłego, odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
na które zaprasza

Zarząd Tow arzystw a Popierania Pracy t K . i e ,

Czy Ł:remy Wilno?
Konkurs Rćdaksjr „Słowa"

Od dnia dzisiejszego rozpoczyna- WARUNKI KONKURSU:
my reprodukowanie widoków Wilna, j -j udział w konkursie może wziąć 
oraz fragmentów archi tektonicznych j ^ d y  czytelnik „Słowa".
w celu zbauania znaiomośc' Wirna 
wsi ód naszych czytelników. Każdy z 2) Zaraz po umieszczeniu fotogra 

fji, najpóźniej w ciągli dwóch dni w 
Wilnie i w ciągu tygodnia dla prowin­
cji —  trzeba nadesłać odpowiedź, za­
wierającą tłumaczenie fotografji i p o d ­
pisaną pełnem 'mieniem i nazwiskiem 
autora z podaniem jegc adresu.

3) Dla czytelników, którzy nadeśłą 
najtrafniejsze odpowiedzi, redakcja 
przeznacza dwie nagrody, a mianowi- 
c ;e -

1) „Wilno i 7iemia Wileńska" — 
monograrja, wyd przez Wojewódzki 
Komitet Regjonalry.

2) 3-rmes. prenumerata „Słowa

Uwaga. W  Tazie nadesłania więk- 
naezych czytelników zechce nadsyłać Jzeł tiomyci odpowiedzi, odbę.•
do reaaKcji wyjaśnienie, dotyczące ^ Z’Ł S1? losowanie nagród 
sfotografowanego objektu, aby moc i) Wyniki konkursu zostaną ogło- 
wz-.ąć udział w podziale nagtód za naj- szone w dziesięć dni po umieszczeniu 
irahiiejsze odpowiedzi. ostatniej fotograrji.

Miizeum sztuKi współczesnej w Wilnie
Wojewoda wiieński w dniu 16- b 

m. zatwierdził statut stowarzyszenia 
pod nazwą „Muzeum Sztuki W spół­
czesnej w Wilnie". Stówa: zyszenie to 
ma na celu: a) zorganizowanie i u trzy 
manie w Wilnie stałego zbioru współ­
czesnych dzieł sztuk plastycznych ze 
specjalnem uwzględnieniem dzieł arty­

stów wileńskich, b) organizowanie 
stałych wystaw współczesnych i dzież 
sztuk plastycznych, c) organ.zowanie 
bieżących wvstaw z zakresu sztuk pla- 
U jczn jch .  Członkami —  założycielami 
stowarzyszenia są: p.p. Stefan Kirti- 
klis, Józef Folejewsk', Stanisław Lo­
rentz. Ferdynand Ruszczyć, Ludomir 
ŚltńdzinsKi i Je^zy hoppen.

Miesiąc żałoby białoruskiej
Białoruscy studenci w Wilnie z po- Janko Kupały i prof- Ihnatowskiego,-- 

wodu ostatnich prześladowań bolsze- postanowili ogłosić miesiąc maize_ 
.vickich w stosunku oo działaczy bia- „miesiącem żałoby białoruskiej" i na 
łoniskich w Mińsku, rezultatem któ- znak żałoby okryli swe czapki czarną 
rych były zamachy samobójrze poety krepą.

A f p r a  p r z e m y t n l c z a - f a ł s z e r s k a
Na pograniczu polsko lltrwsklem w re ozif-.łnośei. 

jonie Filipowa i Suwałk, zlikwidowano ban W mieszkaniu jednego z  aresztowanjren 
dę, składającą się z 10 esób, która trudni- znaleziono kilkadziesiąt Lztuk sfaiszowan.ch 
ła się przemycaniem do Litwy i Prus po paszportów, w które zaopatrywano uciek. 
borowych i ukrywających się od odpowie* nierów.

K R O N I K A
W'ICRE*\

1 7  DHś
Gertrudy

jutro
Gabrjrla

W. iłońc* t  ( ,  5 ir. 40 

Z, słońca c godi 5 a .  22

Wyniki nrac du kon-
kurfoweao

W SPRAWIE PROJEKTU GMACHU 
IZBY RRZLMYSLOWO-HANDr.OWfcJ

Sąd konkursowy powołany przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową w Wil­
nie celem wybrania najlepszego pro­
jektu na gmach Izby w składzie p.p. 
Juliusza Kłosa prof., Krasnopolskiego 
Ottona arch., Naiębskiego Stefana 
aT h.,  Rucińskiego Romana prezesa 
Izby P. H. w Wilnie, Ruszczyca Ferdy 
nanda prof., Siłn-Nowickicgo Stefana 
dyr robót pub liczn , Sokołowskiego 
Ludwika prof., — zakończył swoje 
prace. Z nadesłanych I ł 9 prac zosta ły  
nagrodzone następujące. Nagroda pier 
wsza 2 ł. 3000, projekt 113 otrzymał 
2ygmunl Tarasin inż. arch. z Otwocka 
nagroda druga zł. 2000, projekt 8S 
otrzymali Jan Klimaszewski i Tadeusz 
Rytarowski architekci z Warszawy; 
nagroda trzecia 150C zł., projekt 122 
otrzymali Jerzy Pańkowski, W łady­
sław Mieszkowski i Andrzej W ęgrzec- 
ki architekci z Warszawy.

Be
SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU -IFTEORO- 

LOG|[ U. S, B W V, I/.N1E,
7. dnia 16 1. 31 r.

Ciśnienie średnie w m u 758 
Temperatura średnia —  7 
Tempe-atura najwyższa — 2 
Temperatura najniższa — 8 
Opad w inni. —
Wiatr1 półn.-zachod.
Tendencja wzrost 
Uwagi: pochmurno,

ŻAŁOBNA
—  Naooźeńsiwo załoone z ł  dusze 

śp. Józefa Montwiłła. Jutro w śroaę 18 
bm. o godzinie 9.30 r jako w wigilię 
dnia Imienin wielkiego działacza społe 
cznego i niezrównanego filantropa, w 
Bazylice Metropolitalnej odbędzie ste  
za spokój duszy zmarłego nabożeńst­
wo żałopne, na które zanrasza wszyst­
kich zarząd Towarzystwa Pocierania 
Pracy Społecznej im. AAontwiłłów.

— Kronika żałobna W  drugą rocznicę 
sm*erci śp Stanisława Ławrynowicza w dn 
20 marca br. o godzinie 8 rano odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele Boni­
fraterskim.

MIEJSKA
— Specjalna Komisja do badar zakładów 

fryzicskich. \V dniu 1 kw:etn:a iozpoczvna 
sw t prace specjalna komisja sanitarna, za­
daniem której bedzie hadrnie stanu sanrtar- 
nego zakładów fry: jerskich.

—  Magistrat buduje kanały, W i.ieetugim 
czasie Magistrat zamierza przystąpić d< bu 
dowy kanałów w 'iaotepującvch punktach:

zaułku Krupniczym ul. Ludwisarsku 
i Wiwtńskiego.

— Posiedzenie komisji tecbnicznfj. We 
średę odbędzie się posiedzenie komisji tech­
nicznej, na któreri omówiona zostanie spra­
wa akcji, mającej na celu zabezpieczenie 
mos-łny f pcłożor.ych w obrębie miasta.

Mosty te zostaną zbadane przez spe 
cialną konisję techniczną.

— M uyjal podaje do wiadcmosci muzuł­
man. że 19 marca we czwartek, w dniu imre 
r.in Marszałka J. Piłsudskiego, o godzinie 10 
rano odbędzie się w meczecie naooźeństwo.

— Godzmy p-pcy w szpitalach. Osmio- 
gcczinny dzień procy w instytucjach miej­
skich nie może bv z całą dokładnością sto­
sowany w zaKiad.ich opiekuńczych i w szpt 
Jalacli! Nie wszystkie rodzaje pracy mogą 
być jednakowo traktowane. Pilnowanie cho­
rych wymaga pracy ponad 8 godzin.

W' sprawie tej wydało okólnik minister­
stw, nracy i opiek’ społecznej, z kturego 
wynika, że, o ile ktc zaję*/ jest pilnowaniem 
może pracować dużej. Nie meże on wyko- 
i.ywyć pracy pobocznej

Okólnik nie -jest dokładny i wymaga wy 
jaśn.eń. Zachodź 1 westja, jak należy pojmu 
wać pracę poboczną.

_— Rozłam w Z w. Rzemieślników Żydów 
skicłi W ost.tnich tygodniach nasiąpił, 
w śród rzemieślników żydowskich, zasadni­
cze zn iany. Dzialt j ą i t  oa dłuższego czasu 
fermenty, wywotant brakiem jakiejkolwiek 
rzeczowej pracy ze strony t.zw. Związku 
Rzemieślników Żydowskich, doprowadziły 
do otwartego rozłamu, który zapoczątkowa 
..y został secesja fryzjerów Z kolei uczyni­
li to samo fotografowie, krawcy, malarzo 
szyldów, ostatnio zaś kamaszr>cy.

Cechy te grupują się w łotcalu na Zawal 
nej nr. 28 i mimo, i są zwcJczane przez 
stary związek rosnę hczebnie. W ostatnich 
dmach rozpoczęto pracę nad stworzeniem 
cer.trali cecnów ź\ dowsicich. Ze stanowiska 
społecznego ra ie /v  zmiany ocenjac jaso 
batdzo korzystne, gdyż upade* Związku Rze 
mirślniczego który nie przejawia żadnej dri? 
łalności wołynie na organizacyme wzmocnie­
nie rzemiosł żydowskich, tembardziej, że o-

(dałszy ciąg kroniki na stronic 4-ej)
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Nowy sposób nasyłania agitatorów do Polski
W rejonie Domaniewa wysied­

lono na nasze terytorjum dwóch osob­
ników, którzy się podali za techników  
niemieckich i usuniętych z Sowietu w 
po wygaśnięciu kontraktu.

W wyniKu jednak dalszych badań, 
okalało się, ze wysiedlonymi są fak­

tycznie, agitatorzy komunistyczni, przy 
siani na roboty do Polski.

Komedję wysiedlania w  asyście 
straży sowieckiej, zainscenizowane zo­
stało w celu uśpienia czujności na­
szych władz.

Zb orowe samobójstwa w Poabrzeziu
Wczoraj wieczorem, w jednym z 

som ow w miasteczku Podbrzeziu, zna­
leziono na strychu dwa trupy młodych 
mężczyzn, którzy, jak należy przypu­
szczał popełnili wspólne samobójstwo.

Tragicznie zmarłymi ukazali s .ę

dwaj bracia Kozłowscy: Jan lat 26 l 
Aleksander łat 21.

C o.oy ło  powodem, że targnęli się 
oni na życie, ustali dochodzenie, b o ­
wiem o tern wstrząsającem odkryciu 
powiadomiono natych/niasf władze 
śledcze.

brały one jako nodstawę s w g o  działania 
program gospodarczy, w szczególności zaś 
po} tranie ruchu spółdzielczego

W najbliższym czasie prz ?w‘nziane jest 
powstanie wytwórni spółdzielczej kamasjrni- 
fców i powołanie dc życia banku spółdziel­
czego.

W G  jSK G W A
— Baczność l.egjenlścil Dnia 18 b. m. 

we śrcdę, jako v  wigilję imienin Konie i- 
danta cdbfdzie się o godzinie 18 w Świet­
licy Związku Strzeleckiego rzv ul. 0»rniriH 
kańskiej Nr. 13 Uri czyste Zebraróe i złonków 
Zw ązku Legionistów z okolicznościowemi 
przemówieniami, na które wszystkich l.egjfc- 
ritdów w rezerwie i w cz” nne; służbie, oraz 
sympatyków zaprasza, Zarząd Okięgu i 
Oddziału Związku Legjonistów Polskich w 
Wilnie.

S Z K O L N A
— Dyrekcja gimnazjum Sióstr Najświęt­

szej Rodziny i  Nazaretu w Wilnie, podaje 
do wiadomości, że w 1 i 11 klasie gimnazjal­
nej uczenice uczą się dwóch języków now o­
żytnych obowiązkowo —  język francuska 
Jla wszystkich — zaś język angielski lun 
niemiecki fakultatywny.

Prz;r egzaminu h wstępnych na wiosnę 
Jo klasy ii r III gimnazjalnej wymaganiom 
powyższym kandydatki pcdlegać będą.

—  Przygotowania do akcji budowy gm a­
chów szkolnych. Władze szkolne opracowu­
ją szczegółowy plan budowy gmachów 
izkolnych na terytcijum okręgu szkolnego.

Szeroka akcja Dudowlana nieodzowną 
jest z uwagi na znaczny prz; rost dzieci, 
oraz na wielki brak budynków szkolnych 
zarówno na term ie woj wileńskiego, jak i 
nowogródzkiego

ZEBRANIA ł ODCZYTY'
— „Publiczność widziana z estrady". Po 

gadankt na ten temat wygłosi jutro, na 123 
, środzie literackiej" świetny bajkopisarz 
Benedykt Hertz, przeplata a r  ią szeregiem 
własnych utworów wierszem i prozą.

— Drugi odczyt o sztuce na tem at' sztu 
ka -prymitywna — ideoplastyczna" (sztuka 
neolitu, sztuka murzvnsKa i in ludów „dzi­
kich", sztuka dziecka i 3zt. ludowa) będzie 
wygłoszony dzisiaj, we wtorek 17 fcm w 
Nowej Sali Miejskiej, ui. Końska 1 fu wy­
lotu ul. Hetmańskiej). Prelegent ari malarz 
Wiiold Kajruksztis,'podając materjal history 
czny, ilustrowany przezroczami i reproduk­
cjami barwnemi, — porusza zasacmicze pro 
tlem ary sztuki, realizm, abstrakcji i kon- 
slrjkcji. Początek o godz. 19,30. Wejście 5 
zi. 50 gr akadem, 1 zł. dla uczniów szkól 
art>sTjcznvch 50 groszy.

— żarna o Wił. Koła fow . Naucz Szkól 
Średnich i YYyżsrycn (TN aW ) poaaje do 
wdadou ości swoich cztonków, że w dn. 17 
bm we wtorek oobędzie się o godzinie 19 
W gimnazjum E. Orzeszkowej doroczne Wal 
ne Zebranie z odczytem p W. Narwoysza 
n.t. „Środowisko wychowawcze a nauczy- 
czyci.l". W cz. II —  sprawozdania ustępii-

H1ST0RVJKA W  OBRAZKACH
O PANU CIERP1AŁŁO ZE ŚN/PISZEK 

Ciąg dalszy

Więc policja, protokoły. 
Generalia ’ nazwisko,
Pan Cicrpiaiio skamle z bólu, 
Zęba złego kieby psisko

Już jedziemy Boże Wielki, 
Auto dymi, trzęsie gniecie,
Za pięcdzies ąt polskich groszy, 
Tyle szczęścia na tym świecie

jącrgo zarzącui i komisji rewizyjnej oraz 
wlaaz T-wa. W ,:z. I goście rmle widziani.

R Ó Ż N E
—Kongres Eucharystyczny w W il­

nie. Już cały szereg wyłonionych sek- 
cv> Komitetu Kongresu prowadzi w y ­
tężoną pracę. D’.a prowincji istnieje se­
kcje prowincjonalna, która opracowała 
specjalny program i udziela informa- 
ryj. Sekcja propagandowa wyd i 
wkrótce artystyczny afisz ula Wilna i 
dla Kongresów prowincjonalnych, kto 
re po cenie kosztów własnych rr.ożn i 
kc;a prowincjonalna, k-óra opracowała 
wanv przez, pana profesora F Ruszczy 
ca, lauretata m. Wilna. Mimo urządza­
nych kongresów na p rowincji wielu 
jednak zeehre z. poszczególnych para- 
fij przybyć do Wilna. Zniżki kolejowe 
sa już uzyskane Sekcja zaś kwaterim 
kowa zabiega o lokale dla poszozegól 
r-vch osób jak  i dla całych pielgrzy­
mek. Osoby czy też pielgrzymki chcąc 
okorzvstać’z lokalu zechcą najdalej Jo 
dma 20 kwietnia rb. przysłać zgłosze­
nie gdvż starnrir. późniejsze mogą na­
potkać na trudności i będą uwzględnia 
ne w miarę możności.

—  Rekolekcje Pan. Staraniem Kota h. 
wychowanek gimn SS Nazaretanek .odbędą 
si ęiekolekcjr prowadzone przt-z. ks Andrze­
ja Jastrochf. w i-aplicy Waszti.ntej w cza- 

ie od 18 — 22 marca rb. Początek w dniu 
18 marca o godzinie 6.30 pp. Karty wstępu 
otrzymać możns i\ frimnnzjum SS Nazare- 
ianek od dn. ’6 III w godz 11 — 12

—  Akademja radjowa w dniu imie­
nin Mars-zsłka Piłsudskiego. W dniu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego 
Towarzystwo Wmdzy Wojskowej urza 
dza akademję radjową, która transmi­
towana hędzie w dniu 19 marca w cza­
sie od godz. 20.30 do 21.30 przez 
cyszystkie rozgłośnie Polski. Program 
abademji pizewiduje m. in. zagajenie, 
wygłoszone przez inspektora armii 
gen Dab-Biernackiego i przemówienie 
wojewody wileńskiego Stefana Kirti- 
kbsa.

—  S ta  usta S trzem iń sk i z łam a ł nogv. \V
dniu wczorajszym uległ nteszczęśhwemu wy 
padkowi starosta piotrkowski Strzemiński, 
który bvł poprzeito-Kiem obecnego starosty 
proczkiego w Wilnu.

Starosta Strzen iński, przechoaząc ulicą 
w Warszawie, poślizgnął się i upack tak nie­
szczęśliwie, że uleg1 złamaniu rogi.

— Wyjaśnienie.
VV związku z notatką, umieszczoną w 

Nr. l dn. 19-XI1 1929 r. p. t. „Pan Komisarz 
Kasy Chorych działa", wyjaśniamy, że dr 
S. Margolis nie prowadził zakonspirowanej 
szkoły w pracowni rentgenowskiej Kasy 
Chorych, a jedynie za wiedzą i zezwoleniem 
Naczelnego Lekarza Kasy Chorych, praco­
wali tam praktykanci. Kierownik tej pracow­
ni dr. S. Margolis udbel.ał wskazówek i 
kierowa! ich pracą bezinteresownie.

— Perypetje z fałszywą złotowką. Proszę 
uprzejmie o łaskawe umieszczenie co nastę­
puje: w NUr 59 poczytnego p:sma Sz. f a- 
nów pojawiła się notatka że niejaki Stani­
sław Muszyński, zam przy ul bernardyń­
ski zaułek, Nr. 10 usiłował puścić w  obieg 
fałszywą złotówkę.

W domu Nr. 10 przy ul. Bernardyński 
zaułek zamieszkuj! Stanisław Muszczyński, 
przemysłowiec, a  nie muszyński, sprawa 
zaś cala przedstawia się jak następuje w 
dniu 10 b. m. kurdem ziuła k-.-znicze w skla 
dzie aptecznym Bielica (Zamkowa Nr. 15), 
(za które zaph.ril m 2 'd w a) zl. monetami 
nowego typu. Biehc przyjmując monety wy­
próbował je na marmurku. Kiedy wyszedłem 
ze skhou i byłem około domu Nr. 2 przy ul. 
Wielkiej, podszedł do mnie chłopiec, sklepo­
wy Bielica i pokazując ołowianą monetę 
starego typu, objaśnił, że takową rzekomo 
wręczyłem Bielicowi, przeto on prosi zan.ie- 
rtc. Wzburzony bezczelnością Bielica, gdy z 

'monet starego typu worrńle nic posiadałem, 
chłopca tego odprow adzam  d! po^erunf o- 
wego, stojącego vif- a vis apteki W ysocki;- 
go. Posteru ikowy interwenc,. odmówił, 
twierdząc, że to komp< teeeja III Kom. Po­
licji. Chłopiec do komisariatu póiść me 
chciał, iwierdząc, że jest bez palta i kapelu­
sza, rprawy tei me zaniechałem i o postępku 
Biehc a odpow iednim władzom zameldowa­
łem Tak rzeczywiście przedstawia się spra­
wa w świette prawdy.

Biorąc pod uwagę moie stan owa sk o so­

cjalne i społeczne, powyższe oświadczenie 
dosidteczuie usprawiedliwia.

Dziękując zgóry za łaskawe sprostowa­
nie, kreślę się z poważaniem

Stanisław Moszczyński.
TEATR I MUZYKA

— Teatr miejski na Pohulance. Ostatnie 
przedstawienia „Su’ome“. Dziś ukaże sic po 
??j 10-ty monurw-r.ielne dziel j O. Wil le“a 
„Salome", w przepięknej prawie dekoracyj­
nej i kostiumowej, z muzyką E. Dziewulskie 
g_ Wykonanie i wystawa tego utworu <> 
jy i.-ą wysokim poziemie> artysiyczuym Roję 
tytułową odtwarza I. Eichlerów na, rolę zaś 
Heroda kreuje A. Zelwerowicz. Podniosły 
r.as‘>ój wywołuje r.adwyraz ciekawą ilu­
stracja muzyczna w wykonaniu zwiększone- 
go zespołu orkiestry symfonicznej.

Ceny miejsc zwykle. Zniżki -ważne.
— Ostatnie przedstawienia „Azais". Wy 

stepy K. Jur.oszy - Stępowskiego. Znakomity 
artesta K. Junosza - Stępowski wystąpi dziś 
w arcy wesołej konedji Yerremla „Azais", 
tworząc z głównej roli barona WUrtza nieza 
ponnianą kreację. Występc K. Junoszy Stę 
powskiego cieszą się wyjątkowem po wodze 
nii m, gromadząc codziennie na widowni wy 
twć m ą publiczno »ć.

Ceny miejsc noimaine, —  riopodwyższo 
rc, przv ważności Duetów zniżkowych.

- Przeustawieoie popularne. Od dnia 
d: isiuszego kasa zamawiań rozpoczęła 
sprztoaż biletów na poniedziałkowe przed­
stawienie popularne, po cenach najniższych 
od 30 gr., przeznaczone dla najszerszych 
warstw  społeczeństwa.

Repei tuar zapowiada dwa litwory Mol- 
na-a „Bankiet" i ,.Raz, dwa, trzy "w ob­
sadzi" premjerowej.

CG GRAJĄ W KINACH?
Helios — Neapol, śpiewające n.iasto,
Kl.io Miejskie — Zuluska
Stylowy — - Messulina.
Światowid — Księżniczka Olga
Hollywood — Raj dla kobiet.
W anda"— Obrońca kobiet.
Pan Cierniowa droga miłości

W Y P A D K I  I K R A D Z IE Ż E
— W ypadki w cyfrach. Od 14 do 15 bm 

7anc1owano w Wilnie wypadków 106, w tom 
kradzieży 9, opilstwa 16, przekroczeń admi­
nistracyjnych 54

— LeKomyślny uczeń. Nieznany narazie 
uczeń szkoły t**ch’i icznei strzelił przy ul. Ki j 
drrsfciej z fioweri i trafi! przechodzącego 
wóvvczas Zejfa Zelika w rękę Dochodzenie 
w toku

— W ypadek na ulicy. W dniu 14 bm. 
StącJiiewiczowa Maria, Podgórna nr. 1 prze 
chodząc przez ulicę Sierakowski! go, Dadajnc 
zlarrała nogę. Pogotowie Ratunkowe od- 
wii zło ją do szpitala św. Jakóha.

¥
■ 0 J 0  W i

P-ina

W Złotn kach Wielkich poczta Kalisz 
skrz. poczt. Nr. li O jest

do  sp rz e d a n ia

fen Irlandzki i. V¥. S.
(p e d ig re e )

pierwszy ods ew po IP0 zł. z* luOkilo 
włącznie worek, loco stacja koleji 

Opatówek.

Z a we pożyczenie 8u0 1-Od dolarów
oddam uezptatnie mieszkani- w d >- 

brytu punki ie miasta, 4 pokoje z ku­
chnią, wsze k:e wygody, wolne od po- 

oatku okalow. g . 7gi
Ajencja .POLKRES" 

Wilno. ul. Królewska 3, teL 17-80

W szelkie oszczędności w rożnej wa­
lucie lokujemy przy d ,brem 

opro entowaniu na pierwszorzędne hi­
poteki miejskie i wicj'kie, 

Ajencja .POLKKES” 
Wilno ul. królewska 3, tel. 17-80

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Oltrcbrainska 3,

Crfny znJłutia: ^ r t a ?  PO gr. Baskon 30 gr.
Od d.iia ,6 do 18 marca 1931 r. włócznie c-ędą wyświeilane łihny 

r S F s lB H  opswieść dzie,ów miłości wojownika zuiuslr ego. Aktów lu
l a P P  ^  F im odegrany przez Murzynów. Nad pi .gr: „T a n o t ,  ta  noc..“  kom. w 2 JKt.

K*sa czyimś od g. 3 30. Początek seansów od g. i-ej. Następny program. „K rew  za  k re w "  (z Cjklu „Nibehangów*

KINOTEATR
„h E L I 0  £ “

n i .  WILEnSKA 38. 
Tel. 926.

Uczta artystyczna dla miłośników kina! Dziś wszechświatowe sławy kiól tenorów K I F P ł l R ^

i B ryg id a  H eim  MćAPtJL ŚP EWAJĄCŁ HSaSTC
Zdjęć dokonaro  w Neapolu, na Capri, w  Pompei i Wiedniu, i a n  Kiepura odśp.ewa po potsk lł 

piosenki: „Zejdź do gondoli“ i „Signiora, ja cię ujrzałem pierwszy raz*.
Na p ie rw sz y  se a r .s  cen y  zn izo n e Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15-

Dżwlękowe Kiuo
HOLLYWOOD*

Mtckiewicze 22.

K A f SkliA W S IIS T pod ug głośnej powieści E. ZOLI 
p. t. .Au Beuheur des Dames*

Dz ś! Wspaniały 
dramat miłosny

W rol.gl. Dl?-.) P a rło , Ar.wiand B anz, N adia S ib łe rsk a fa i inne gwiazdy .U h’
U w aga! Nad program: J e d n a  noc q u i p ro  q u o  wielka ie-.r ja ulutienic Wtrszawy i całrgo kraju: Milka A.

O rd o n ó w n a , K ira Z im iń sk a , K K rokow sk i, F. J a ro sz y , A. D ym sza ora/. 12 gi is zespołu tanecznego.
Pocz. ogod/. 4, 6, 8 i 0 jft. Ce y no mam ._________________N pierwszy seans cen^ znizone

DŹWIĘKOWE KiNO

c a /m ®
WIELKA 47. te l. 15-41

cały
świat

Cziś! Największy 100 proc. dźwiękowiec Film ten wysiawą i śpitwein poruszył
ulubieńcem i śpiewakiem

M auiicem  C heyaller,
który odśpiewa w języku Lancuskim swoje piosenki oraz znana śpiewaczka J e a n e tte  H ac 
Donald.  Film jest osnuty na giośne sztuki .K sąźę Marżonek* Leona Xiurofa i Julesa
Cnaneela Pocz. seansów o g. 6, 8 1 10.15 w sob in ie lz .o  g. »-ei. Na i s/y  seans cenyzniźoae

Kluo-Te*tr

„S TY L& W Y ”
WIELKA 36

Dziś! Mor.um. majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania Rzymskiego! Nowe wydanie produkcji I J3I t. 
ISSi E  9  E  i s f  epokowy dramat wr 16 akt. arcydzieło, k ó-e p.zyp.m rna .Ben-Huia i „Quo

s Yadis* w roli gł. Hr. R ina d e  L tguoro
Niebywały przepych, emocjonujące sceny wyrafinowanych rozk szyi zbrodni na t.m at „M iłości! nam ię tn n ic i* '

100C00 artystów. .Wyścigi kw ,dryg'

KINO

„f* A  N“
Wielka 42.

Dziś! Poraź pierwszy w Wilnie! Szlagier Sezonu! 
Wszechświatowej sławy kiólowa emanu

w ar-cyMimie.J  J..„. I  , J.„.......   Olga Czechowa
Wielki potężiiy dramat obyczajowy na tle nękanej i prześladowanej m łości. W pozostały h rolach gwiazdy ekranu

W a lte r  R‘!!a I Ł rna M orenoa C ery o 1 40 gr.

KINO
^ Ś W I A T O W ł O *1

Mickiewicza 9.

D/U Zachwycający przebój! Triumfalny 
film ulubieńca publiczności, nieziownany Harry Lfedtke i jego 

paitnerki Hildy Kosz
k $ b ^ z i i 8C s w a  a m

Wybitn e emocjonującą tr ść. Porywajsce momenty. Rekordowy sukces na cał\m  świecie

E M S K IE
u n -S :

M ie s zk a c ie
3 pokoje z ku.linią 
i wygód.imi do w; - 
naję/ia dowiedz eć 
się u do-.o'cy, Mi- 
ckie-cic/a 3?.

WTOREK, DNIA 17 MARCA 1931 R.
J 1.58: Czas
12 05 —  12.50- Muzyka taneczna.
13,10: Kom. meteor.
14 40 — 15.20: Odczyty dla maturzystów 

z Warsz.
15.45 ■— 15:50: Progr dzienny
15 50 — 16.10- „Historja mola książko 

vc-epo“ — odczyt v/>gtosi Adam cysakowski 
d / r  hibl Uniwers. w Wilnie. Tr. na całą 
Pclske.

1615 —  17,15 .Muzrka ickka: (piyty)
17 15 — 17,4(i: „Kultura stewian pomor 

skich ‘ — odcz. 7. W arsz. w''g{. St. Poraj.
17 45 —  i8,45 Koncert s mfoniczny z 

Warcz
18.45 —  i9,0U: Kom. Aeroklubu Akade 

mickicco.
i9Ó0 —  19,15; .Tygodnik artystyczny" 

— prowadzi Jerzy \Vyszomirski
19,15 — ) 9,23: Program na środę i

ro7>".
19,25 — 19.30- Uwagi dla detektorowi 

czów z Warsz.
19.35: Prasowy dziennik radiowy z W ar 

Łzawy.
19.50: Pogadanka muzyczna z W arsza­

wy
2000: Opera z płyt gramofonowych z 

W ars:
22 20: „Nad morzem w zimie" — felj. 

z W irsz. wvgł. M laros’awski
22.50: Komunikty z W arsz
2.3,00 —  2400 Kabaret inłvtv) K/mfe 

ransjerka Karola W erwicz - Wichrowskie- 
P°-

H A  R A T Y  
5 rł. tygodniow o

W yżym aczk i amerykań­
skie gwaranlowane, oraz 
wszelki' wy/oby platero­
wane NorbMna i F ra g e ta . 

, W y g o tfa " , W. Poiiulanka 16, m 36.

z ł.  25.000 *  Mr. 4SSS2
zł. 5.000 „ 2.000 
„ 2.0U0

na Nr. 10709 
„ 59736
„ 72919

zł. 1.000 na
1.000 „ 
1.000 „

N r. 69192
86337

136307
Ciągnienie wielkiej 5 klasy trwa

18 Kwietniado dnia i  U  W  8 tfc 111 t s  r. b.
Szczęśliwe losy w dalszym ciągu polecamy. 

Wszystkie większe wygrane znajdują się w koie szczęścia, 
Najszczęśliwsza w Polsce kolentura

t. L irtM rc ii 11-
WILU0, WIELKA 44.

D w h p o k o je
do wynajęcia. Stycz­
niowa 1 m. 3.

Mieszkania
z 2 pokoi z kuchnią z 
wygodami nowoczesne- 
rni wanna, el Ktrycz- 
ti ość do wynaęcja.
Informacje na miejscu. 
Ul. Słowackiego 17.

GONTY sorzedaje Pol­
ski Lloyd ul. Kijowska.

WARSZAWA,
Ma s/ałkow-ka 146

Pianma i purtaniany
o światowej stawie Pieyei, 3eehs«Jn etc., 
takoż Arnold Fibigier, Kemtcp I Syn, 
uznan.i rit . ł .  l i ś c ia  za najlepsze  
W kraju  przez najwybilnie-szych fśchoW- 
ców tu  Pow. Wystawie Kraj. w Pozna­
niu w 192.9 i. i w Wilnie w r. 1j30 

(Grand P rii i Wielkie Medale Złote).

K. DĄBROWSKA 6.
<: n - g n  * 1 i v«jn |Pf-;p  óf NY ^ABPYC/NE

Kh MIENICĘ
w Centrum, punkt 
handlowy, o 7 sklr- 
pa n i 7 mieszka­
niach z dochodem 
17.0C0 zł. sprzeda 
my za 10.500 doia-

rów.
Dom H.-K „ 2  - 
chęta" Mlckłewrl-
cza 1, tsJj, 9-85.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
„PAPIER" W WILNIE

Zawiadamia p.p Akciomrjuszów, że w dniu 
28 marca 1931 r. c godzinie 6 po ppiudmu, 
w lokalu S-ki orzy ulicy Za walnej 13 w 
Wiitiie, odbędzie su: Zwyczajne Walne Zgio 
r.iadzeiiie Akcjonarjuszów S-ki z następują­
cym porządxiem dziennym:

1. Wybór przewodniczącego;
2. Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 

za rok operacyjne 1930p
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
4. Podział zysków;
5. Zatwierdzenie budżetu i planu działań 

na rok opeiacyjny 1931;
6. Wybór jednego członka Zarządu i 

dwóch zastępców;
7 W ybór dwóch członków Rady Nad- 

zonzejX
8. Upoważnienie Zarządu do kredytowa­

nia się w instytucjach finansowych, jak 
również i u osób pvywatnvch. oraz do [pi­
sywania ewikcji hipotecznej na zaciągnięto 
zobowiązania;

9. Wolne wnioski § 15 stitn tu .
P. P. Akcjonariusze, życzący sobie tmaąr

udział w Walneni Zgromadzeniu, winni na 
7 dni przed terminem /.łożyć Zarządowi 
(Zawalna 13) swoji akcje, względnie świa­
dectwa § 17 statui u

1LEKAREE
DGKTOii

SzyrwlniSt
chorob.y weneryczne, 
tkórne j moczcpłciowe 
Wielka 19, od 9 do I 
3 -7

P O S A D Y
P o t r j e b n ] /  

e k fjn e m
samotny, dokładnie obe 

^  znany z gospodarką.
& bezwzględnie sumien- 

■riy- ny, energiczny i trzeź-

Tel. 15-64.

a -. !/:*■»•* M a s a ż *

k .  C y m t i l e r  rfatne, wtpraeyjttt ip la- wy. Wymagany życio- 
Choroby weneryczne iiyctr.r E p i ! s  c-j e rYs f  świadectw •. Żgło- 
iżórc-e 1 ttarząda nso iabinet  J ‘* ^ szen^  P °f a d r t^ p :
ćżawągte-MlefclewrtcM W * a ^ ile)ka’ ma]'
12 ,'Óg przyj-lęcznięiąj Teknnopoi.

aanlt 9—2 i 6—8. /. H r y n i tw * c io ^ « } ,  ----  -   1 ■" --*
•s. VF(EIJKA AS l i  S ł l J Ż Ę C ^

m . \ t  4 7 potrze bna do wt/.y- 
W. Zi P M  żtf. stkiego z dobrym go- 

towaniem. Ś z iadeciv. a 
i  wymagane- Zgłaszać 

się Pc-towa 8, 111. 3 
w Socl 9 — 19 rano, 
4—6 po południu. 

A K U SZER K A   L _ L _______  _
ŚM iA ŁO W SK A

oraz Gabinet Kosmety-

Dr Oiitsberą
Choroby łhórue, w -   ^
leiycz.ie 1 moczcpłcio-^jgBigi^sai
we. tY lleńska 3 od .  ,
8 - 1  i 4 -  8. Teł, GABINET

R A C J O N A L N E J
r t f T T ~ ~ Z ~  L KOSMETYKI L5CZU f. E en lg so erg  niczlj czny. usuwa zmarszcz-

choroby skórne, wene- W 1 l  N r / M IC K tE W l-'p ieg i, wągry, mp ;ź, 
rvcm e i moczopłciowe CZA J1 m broda ■>. ki, k .rzajki, wy

4,r t J c Y i e w f o a
:el 10-90.

Cć S - D  i 4 - 8

DUKiÓK

31 m. 4.
kobiecą 

konsew u- 
je, dosko­

nali, odświeża, usuwa 
jej skazy i braki. Masa? 
twarzy i ciała (panie)

Urodą* padanie w!osów. 
M ickiewicza 46.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komurnik Sądu Grodzkiego w Wilnie IX 

rewiru Konstanty Karmelitów, zamieszkały 
w Wilnie przy ul. Gimnazjalnej 6 —  12 na 
zasadzie art 1030 U.P.C podaje do wiado­
mości publicznej, że w dniu 24 marca 1931 
roku o godzinie 1C rano w Wilnie przy u!. 
Bołtupskiei 20 odlrędzie się sprzedaż z l:cv- 
tacj. mienia ruchomego, należącego do Kar­
powiczów Aleksandra i Albertyny, składają­
cego Ł’ę z oiaw a og połow y" autobusu fir­
my CHEVROLET. 6-cio cylindrowy, silnik 
Nr. 1278453 Nr. registracji ; 8254, ->szaco\va-' 
nego ria sumd zloiycn 50ti na zaspokojenie 
pntensji Włocławskiego Judeia w sum*e złij- 
tych 'MO z proc |.roc. i kotzfami. Opis 
rzeczy i szacunek tmcowych przejrzany byc 
mc-że w dniu lic tacji zgodnie z ai+. 1046 
u . r  C.

Komornik sądowa K. Karmelitów.

Zginął p ies
biaty w czarne łaty, 
rasy Carkei-Spaniel, 
ogon kró’ki Proszę 
odoro«adzić za wviu- 
grodzeniem na ul. T r- 
taki 28 m. 2-b Tel 
7-51. Przywłaszczenie 
będcie ścigane sądow-

N a jła tw ie |s c a
i najprędsza metoda 

naizczartls się lą ry  
ków obcych „Lingua
phone*. sVihxo, ul.Nie 
miecka 3, m. 6.

V7 nieazielę dnia 15 
ma-ca b r. w rejonie 

, placu Lukiskiego ginął 
pies m y śliw sk i 

rn y „GGf m* broit- 
/owy z biała łaią na

___________________ t piersi Pro zę o odpro-
choroby weneryczni łupież. Najnowsze zdo- _  . . w adźcie  za »ynagro

•kórue i moczopłciowe b^czc kosmetyki racjo- U l1 Y V I. S jQ C id  a ;eniem pod adresem 
•TSLHA. 21 nalnej. pokój z wygodami Sie- Pańska 19 Przyswoje-

teL 921, od 9—I i 3--9 Codziennie od g. 10 —8. rakowskiego 20—13. nie psa będę ścigał
V/ Z. P. 25. W Z. P. 43. ------------------------ ——  sądów u e.

121 * ! - « «  i-ael#*4-  Sztuczne opalanie cery. 
o i y r S T I  W  l f .1  Wy pa Janie włosów i

POPIERAJCIE

L.O.P.P.
I j-KOPiOW ANil1 ,' __ ______ __
l & P L A N Ó W . j t  'G & s m o *
: 4, Jtt&. Ksupowtcs/fi

bWRIDAN.

30) Tajemnica amuletu
Na pobladłej twarzy wodza malo­

wała się taka wściekłość, a w głosie  
brzmiało takie rozdrażnienie, że wszy­
scy odskoczyli od ognisk i zniknęli 
w ciemnościach. W róciwszy do sieaz.} 
cej r.a tapczanie i odrętwiałej ze stra­
chu dziewczyny roześmiał się złośli­
wie:

—  Teraz jesteśmy sami, biała 
dziewczynko! Czy będziesz znowu 
awanturować- się. czy może mnie po­
całujesz? Ale przysięgam na Proroka, 
że nie wyjdziesz z namiotu, dopóki me 
nasycę swojej żądzy.

—  P s ie1 —  krzvknęła Tommy, dł.a 
wiąc się z nienawiści i oburzenia. —  
Raczej potniesz mnie na kawatki i 
spalisz, zanim mnie pocałujesz! Póki 
żyję, nie pozwolę dotknąć do siebie!

Arab rzucił się z rykiem na swą

cfiarę, obezwładnił jej ręce... lecz w 
tej chwili za jego plecami rozległ się 
rozkazujący głos:

— Stać!
A mb puścił ręce dziewczyny, od­

wrócił się j wydał głuchy okrzyk. 
Na progu namioiu stał biały człowiek 
z lewolwerem w ręku. Tommy, uirzaw 
szy przybysza, skoczyła na równe no ­
gi i z krzykiem podbiegła c!o niego.

—  Ojcze! —  szennęła drżącym od 
łkań głosem. — Ach oicze, chwała 
B Igi!1

Ojciec objął ią serdecznie.
— Tommy, moia droga Tommy,— 

'ząpr.ął serdecznie, ale ciemne jego 
cezy nie odrywały się ani na chwilę 
od Araba. —  C?v on ciebie skrzyw­
dź ń?

—  Nie, ojcze, przyszedłeś w porę.
—  Niech za to dziękuje Bogu, —  

gło0 ojca drgnął. Gdyby skrzywdził 
cLSie, rozbiłbym jego łeb, bez chwili 
namysłu. Odejdź Tommy i usiądź, a 'e

v/pierw wyjm z za pasa mój drugi re- 
a t.Iw c i i odbierz broń temu łotrowi.

Dziewczyna z uśmiechem triumfu 
wyjęła rewolwcu, sterczący za pasem 
ojca. Nigdy w życiu nie odczuwała 
tak silnej przyjemności, gdy ściskała 
v.' dłoni zimną stal, jak dziś. Odebrała 
Ambowi pistole* i nóż i usiadła na 
stronie, przyglądając się ojcu z dumą 
; zachwytem.

Ojciec zbliżył się do olbrzyma i 
zaczął mówić po arabsku, słowa jego 
przecinały powietrze jak stal, a drżą­
ca w nich wściekłość w/zbudzała prze­
strach:

—  Pies... —  padałec, pełzający po 
błocie... krz/wmprzysięzca. zdradzają­
cy Proroka, ja cię nauczę rozumu! Ale 
nie tak, jak ci się wydaje. Nie bronią, 
przeciw której nie możesz się bronić, 
ale temi oto rękami. T y myślisz, że j e ­
steś silny i wszechwładny Ale je^t 
siła, większa od twojej, zaraz to zo­
baczysz.

Rzucił rewolwer w kąt namiotu i 
podszedł blisko do pobladłego i drżą­
cego Araba Ten rzucił się na niego ze 
zwierzęcym krzykiem.

Nieznacznym prawie ruchem, my- 
ś!iw'y cofnął się w bok i spotkał Ara­
ba tak strasznern uderzeniem pięścią 
w twmrz, że ten jęknął i zachwiał się. 
Odzyskawszy równowagę, dławiąc się 
pianą z krwią, która wystąpiła mu na 
usta, rzucił się znów r.a przeciwnika, 
ale myśliwy nic dopuszczał go blisko 
i z zimnem okrucieństwem bił z całej 
siły Razuli, oszalały z bólu, płuł krwią, 
i 2 ucał się naoślep, jak wściekły byk 
na arenie. Amerykanin uczynił nagle 
coś takiego, że Tommy nie mogła po­
wstrzymać okrzvku przerażenia: po­
zwolił Arabowi objąć swe ciało, ale 
jednocześnie piawie ścisnął jego szy­
ję . przerzucił go przez swe ramię. 
Ciało Araba przeleciało nad nim i upa­
dło na ziemię. Ale myślimy nie dał za 
tyygrane i zanim wróg oprzytomniał,

zerwał ze ściany wiszący tam batog i 
zatknąwszy połą kaftana usta Araba, 
zaczął go hic, aż dopóki nie zniszczył 
batoga. W tedy dopiero odrzucił d a le ­
ko resztki skóry i otarłszy pot z tw a­
rzy.

W stawaj psie, —  rozkazał 
pchnąwszy go nogą. —  Każ swoim lu­
dziom, żeby natychmiast uwolnili jeń­
ców, bo w przeciwnym razie rozbiję 
ci zaraz głowę.

Ralf Veston podniósł rewolwer i 
Arab, chwiejąc się krzyknął z orogu, 
by uwolniono jeńców. Rozkaz ten przy 
ję ło z głuchym pomrukiem niezado­
wolenia, ale za enwile rozległ się 
zgrzyt zdejmowanych łańcuchów, a po 
+em uwolnieni ludzie rozbiegli się, kry­
jąc s:e w mrokach nocy.

Yston wvszedł z namiotu nie m ó­
wiąc ani słowa do Araba, a za nim 
ukazała się dumna i szczęśliwa Tom­
my. Minąwszy wrogi obóz, wkrótce

spotkali swoich ludzi i wolno wracali 
ku obozowi Tommy.

-  Skąd się wziąłeś ojcze, tak w 
po-ę'3

Słyszałem od krajowców, że widzia 
no ciebie dzisiaj w pobiiżu. 'W.esz 
p.nzecid ze ci ludzie mają jakieś nie­
uchwytne dla nas sposoby porozumie­
wania się ze sobą z biyskav iczną szyb 
kością. Otóż udałem się na poszuki­
wania. W  drodze spotkałem tych han­
dlarzy niewolnikami i czekałem w le- 
sie w nocv, by móc przejść niepostrze­
żenie. Nagie na tle ognisk, zobaczy­
łem ciebie. Kiedy ten łotr kazał swoim 
ludziom odejść od namiotu, podpeł- 
żłein. pomiędzy ogniskami Widzę, To 
inasku, — ciągnął dalej ojciec, mrużąc 
chytrze oczy, — ze nie można puszczać 
cię samą. A ty mówisz często, że boisz 
się o mnie, kiecy jestem sam. Teraz 
f.cwiedz: o kogo się trzeba niepokoić 
’v ;ęcej, o mnie, czy o ciebie3
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